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Dziś polecamy:
^Jeszcze  nie jest za późno 
★Nagroda w  ankiecie TS 
★Zmiany w  PGR Uzarzewo 
★A -2  w  morzu krwi 
★Serwis sportowy 
★Program TVP

PIENIĄDZE nie interesują radnych?
P

 długiej p rzerw ie, bodaj 

dwum iesięcznej, Rada 
Sl? w '' ’ G m iny spotkała
p o n ied zia łek  na X X V II 

ohrpr2edstaw ionego porzą- 
ĥiospk u od razu s k reślono na 

ci, na2 burm istrza p un kt trze- 
y go um ow nie eko- 

b°w iem  d o tyczył wy- 
fiych ^ y s t o o ś c i .  N ikt z obec- 
^ g0 ? ,  ^ in tereso w a ł się dla- 
PUnkt ** w ażny ja k  sądzim y, 

’,sPadł” z porządku dnia.

Lj p i ja j ą c  kw estie  proce-4. 'p ra ln e, ja k  zaw sze nud­
ach u e’. a ê w takich sy tu ac­
j a  w n leczne' n ajw ażniejszą 
Qhnari?aSzym m niem aniu in-

° ^ k o n a n iu  budżetu
J^dze ° ne Półrocze. A  że pie- 
, Qn‘rQwl t ? ° wią ,tem at zaw sze 
f̂ rr>Ieme Ŝ^ n y ’ budzący spore 

siP ° Sci należało spodzie- 
J’ ^ ża rte j dyskusji. Rad-

Wlnno w  końcu intere 
Czy Zarząd sensow nie

Ĉ *. h n a s z y m i ,  w ybor- 
Wv«hniędzm ł- T ym czasem , 

s*li p cbaniu spraw ozdania 
ty  tnó, 1?st spodziew anej „bu- 

' fcior80^ ’ Panow alo m ilcze- 
" °c2en ^C,P°d uw agę fakt p rze­
śnię _ la budżetu, rodzi się py- 
7I1 »UnCzy.nasi Przedstaw iciele 
^e przv n*e do °w ego  tem atu 

ugotowani, czy  tak dale­

ce jest to zagadnienie im obce, 
że przyjm ują w szystko  na w ia­
rę? Jeśli byli ty lk o  nie p rzygo to ­
wani, to znow u pytanie czy  z 
pow odu braku m ateriałów  czy  
przez z w y k łe  lenistwo? A  je że li

w  grę w chodzi druga ew en tu a l­
ność, to m oże by zorganizow ać 
odpow iednie szkolenia (uczyć 
się nie jest w stydem , bo można 
zrozum ieć, że hum anista nie 
zna się na spraw ach k sięgo w a ­
nia), by radni m ogli brać udział

w posiedzeniach w  pełni zorien ­
tow ani ja k  Zarząd w yp ełn ia  po­
stanow ienia W ysokiego G re­
m ium . (W najbliższym  czasie 
pow rócim y do spray/ b u d żeto ­
wych).

I
nną, rów nie w ażną kw estią, 
dotyczącą ro ln ików , było 
p rzyjęcie  u ch w ały  w  spra­
w ie obniżenia podatku rolnego. 

Tegoroczna k lęska  suszy i zw ią ­
zany spadek plonów  produkcji

rolnej zaostrzył i tak złe w aru ­
nki b ytow e ludzi w si. B y  złago­
dzić sku tk i suszy, a tym  sam ym  
popraw ić byt rolników , radni 
postanow ili obniżyć podatek za 
II półrocze o 40%. U chw ała  
przyjęta  została jednogłośnie i 
bez dyskusji.

O statnią, ale nie w edług, 
porządku obrad, była 
spraw a porozum ienia 

m iędzy m iastam i i gm inam i P o ­
znania, S w arzędza i C zerw o n a­
ka w  spraw ie przejęcia i dalszej 
eksploatacji m ajątku Przędsię- 
b iorstw a E n ergetyki C ieplnej w 
Poznaniu w  celu  zaopatrzenia 
społeczności lokalnej w  energię 
cieplną z rów n oczesn ym  p rze ­
kształceniem  przedsiębiorstw a 
w  sp ółkę praw a handlow ego. 
Radni p rzy ję li ją  w iększością  
głosów . N atom iast tekst porozu­
m ienia trafi ponow nie do Z a rzą ­
du w  celu  naniesienia popra­
w ek.

Inform acja burm istrza d o ty ­
cząca pracy Zarządu w  okresie 
m iędzysesyjn ym , odpow iedzi 
na in terpelacje  i w olne głosy, 
ja k  z w y k le  zak o ń czy ły  obrady, 
które w yją tk o w o  trw ały  trzy  
dw ie godziny. M y natom iast do 
problem ów , któ re  się p rzy o k a ­
zji w yło n iły  będziem y na ła ­
m ach w racać. (1)

^odzimierz KŁOPOCKI

CHORY TWÓR, ZDROWEGO PNIA

O
statnie posiedzenie Sejm u było zdominowane p rzez tzw. projekty  
iustracyjno-dekom unizacyjne sześć!

Skąd taka mnogość? Chodzi o to, że  część posłów  uważa, iż  
Ckonj ta In ej kondycji gospodarczej kraju są kom uniści, a więc je ś li  ich

poddam y procesow i „de... ”  to w kraju w szystko się poprą w ijak  
dęciem  czarodziejskiej różdżki, a stopa życiowa po prostu rozsadzi

, ur* w? buj yW  wrócę do tego! Dzisiąj natomiast chcę się zająć tematem, który z
^y^Jr\lZrnem i kom unistam i nie ma nic wspólnego, a który je s t  tworem rządu 
M izdrzącego z e 7 ^rowe^  solidarnościowego pnia, chodzi mianowicie o 

stwo Przekształceń Własnościowych, którego nigdy nie było w
WWje(/ 2asje 23 posiedzenia Sejm u dziwnym zbiegiem  okoliczności późnym  

^ysoCIem (kiedy nie ma ju ż  transmisji telew izyjnej) został przedstawiony  
X<.u. ‘ f J Izbie raport pokontrolny N I K u  z  ministerstwa pana Janusza

^ k o m p e ten cja , nieudolność, nadmierne ko szty ” . Tak w skrócie brzmi 
W —  „Zrobiono bardzo mało, często ź le  za to bardzo drogo”.

Ze p rzez Sejm  ustawie budżetowej na rok 1991 planowane wpływy
M ij^S^jlaży mienia skarbu państwa m iały wynieść 15 bilionów zł. Rada 
siedą^°w obniżyła je  do 3,8, zaś wpłynęło do skarbu państwa jeden  bilion

łV̂ t‘ >Xc! miliardów.
ii'szysfb1̂ asi „ lu d zie  zajm ujący kierow nicze stanowiska w M.P.W. przede 
bpdatk™  <tak wynika 2 ustaleń NIK-u) troszczyli się o swoje własne interesy. 

k o We dochody 27 osób z  w /w  grona pochodziły od dwóch do jedenastu
źródeł!”

Prz c z  N IK okresie szefami tego resortu byli: Waldemar 
l^W^nski’ Janusz Lewandowski, Tadeusz G ruszecki i  ponownie Janusz 

J jd w s k i .  W'’ taki to sposób rozpływają się biliony złotych, których  
brak w budżecie! A le  w odwodzie są zawsze emeryci, albo

"Wihicjf
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S Y G N A Ł Y  
Z  S O Ł E C T W
K R U S ZE W N IA

O becn ie m am y dw a b a r­
dzo istotne dla naszej w io ­
sk i p ro b lem y m ów i s o ł­
tys J e rzy  Z a w a d k a . P ie rw ­
s z y  to do w ożen ie  dzieci do 
szkół, p o n iew a ż w  naszej 
w si nie m a szk o ły . D ziec i z 
kla s I-IV  uczą się w  Zalase- 
w ie. K ru sze w n ia  posiada 
je d y n e  p o łączen ie  ze ś w ia ­
tem  z e w n ę trzn y m  k o rzy s­
tając z autobusu  P K S , k tó ry  
w  k ie ru n k u  S w a rzę d za  o d ­
jeżd ża  o godz. 7.30, a lek cje  
w  k la sa ch  m ło d szych  z a ­
czy n a ją  się późn iej, d latego  
rodzice w łasn ym  sum p tem  
do w ożą  te  dzieci do Zalase- 
w a.

N atom iast uczn iow ie  
k la s  sta rszy ch  (V-VIII) uczą 
się w  szk o le  n u m er 2 w 
S w a rzę d zu . O bie g ru p y  
m ają  do p o kon an ia  o d le g ­
łość 4 km  w jed n ą  stronę.

D o 1990 roku  tego p ro ­
b lem u  w  ogóle  nie było, p o ­
n iew a ż  S p ó łd zie ln ia  P ro d u ­
k cy jn a  d aw ała  sw ój tra k to r 
i p rz y cze p ę  osobow ą w  celu  
do w ożen ia  dzieci na z a ję ­
cia. O becn ie  dzieci zostały  
p ozostaw ion e sam e sobie. 
D o S w a rzę d z a  jad ą  a u to b u ­
sem  o 7.30, zaś w ra cają  do 
dom u pieszo.

D ru ga  sp ra w a , k tórą  p ra ­
g n iem y  ro zw ią za ć  to k o m u ­
n ik a cja  ze S w arzę d zem . Z a ­
m ie rzam y  w y b ra ć  się do 
bu rm istrza , z prośbą czy  nie 
m ożna b y  nam  ja k o ś  p o ­
m óc. A u to b u s, k tó ry  jed zie  
p rzez  T u lce  m ó głb y za h a ­
c z y ć  o n aszą w io sk ę  i m ieli­
b y śm y  ro zw ią za n y  ten  p ro ­
blem . To są n ajw ażn ie jsze  
obecn ie  dla nas sp ra w y . P o ­
za tym  ch c em y  w naszej 
w iosce  za ło żyć  p ark , w  k tó ­
ry m  będzie  m ożna o dp o­
cząć w  p rzy je m n ym  o to cze ­
niu. D o ty ch cza s  w yk a rczo - 
w aliśm y  dziko  rosnące 
k rze w y . P o d  k o n iec  m iesią ­
ca p lan u jem y w y ty c z y ć  a le ­
jk i. M oże S p ó łd zie ln ia  P ro ­
d u k cy jn a  zafun duje nam  
ła w k i. G d y b y  tak  się stało 
m ie lib y śm y  p ięk n y  re k r e a ­
c y jn y  zak ątek .

W p aźd ziern ik u  p rz y stą ­
p im y do z a sy p yw a n ia  ro ­
w u, k tó ry  p rzecin a  w iosk ę. 
M usim y to k o n ieczn ie  zro ­
b ić p o n iew aż stan o w i on 
p erm an en tn e  zagro żen ie, a 
poza tym  je s t  m iejscem , w 
k tó ry m  grom ad zon e są ró ż­
ne ru p iecie. K ie d y  ju ż  się z 
tym  u p o ram y, w y stą p im y  
do gm in y  o d o fin a n so w a ­
nie, a b y  w  tym  m iejscu  zro ­
b ić  chodn ik.

J eszcze  m am y sporo do 
zro b ien ia  z a k o ń czy ł s w o ­
ją  w y p o w ie d ź  pan Z a w a d ­
ka.

M im o , że statystyka m ó w i o (n iew ie lk im , ale za ­
w sze) w zroście  liczby p rzestęp stw  w  stosunku do 
ubiegłego roku, Sw arzędza nie można uznaw ać za 
m iasto zagrożone pato log ią , czy w ręcz niebezpieczne.

W
praw dzie  nieco więcej 
odnotow ano  rozbojów  i 
dość dużo w ięcej k ra ­
dzieży niż w 1991 roku, 

jed n ak  jes t to tendencja  ogólnok­
rajow a. Ta „b o lączka” w iąże się 
raczej z transform acją  ustro jow ą 
niż ze w zrostem  liczby przestęp-

POD OPIEKĄ POSTERUNKU POLICJI 
MOŻEMY CZUĆ SIĘ BEZPIECZNI
ców.

Do kradzieży  często p rzyczynia­
my się w jak im ś stopn iu  sam i. Bo 
cóż pow iedzieć o dziew czynie, 
k t-3óra w koszyku na w idocznym  
m iejscu k ładzie po rtm o n e tk ę?  N a­
iw na czy lekkom yślna? To p rze ­
cież dziecinnie  p roste  w yjąć go 
stam tąd . Albo co m yśleć o k ie ro w ­
cy, k tó ry  portfel z g rubszą gotów ­
ką zostaw ia w w idocznym  dla zło­
dzieja m iejscu (na siedzeniu , za 
szybą). Ł akom y kąsek  stanow ią 
też  w szelk ie rad iom agnetofony  
pozostaw iane na siedzeniach sa ­
m ochodów .

A w śród  p rzestęp stw  n ieste ty  
przew ażają  k radzieże  z w łam a­

niem . W iadom ości o tym  znajdują 
zresztą odzw iercied len ie  w naszej 
cotygodniow ej „K ronice Po licy j­
n e j” . N ieskrom nie  m uszę dodać, iż 
kom isarz  G rzegorz Skrzypczak, 
szef sw arzędzkiego kom isaria tu  
policji bardzo tę ru b ry k ę  naszego 
tygodn ika  chw alił. Tw ierdził 
w ręcz, że p rzyczynia się ona w 
widoczny sposób do prew encji o-
gólnej.

M arzy się kom isarzow i także  
w zrost społecznego w spółdz iała ­
n ia m ieszkańców  z policją. A le to 
ju ż  w ym aga dłuższego czasu i 
zm iany nastaw ien ia  ludności do 
policji. Z rozum ien ia, że policja nie 
jes t narzędziem  do m altre to w a­
nia, d ręczen ia  i zn iew alania  ludzi, 
lecz sprzym ierzeńcem  zap ew n ia ­
jącym  m ieszkańcom  spokojny  sen 
i bezpieczne, cyw ilizow ane życie.

27 funkcjonariuszy  s tan o w ią­
cych załogę kom isaria tu  w S w a­
rzędzu dwoi się i troi, by sp rostać  
w ym aganiom . B rak u je  7 funkcjo ­
nariuszy. I tego nie da się w yrów -

N ie dalej, jak na p o n ied zia ­
łk o w e j sesji radni poruszyli 
p ilną spraw ę b ezp ieczeńs t­
w a  ruchu na kró tk im  o d c in ­
ku A -2 . W ic eb u rm is trz  Jacek  
Szym czak, z w ła ś c iw ą  sobie  
sw adą, s k w ito w a ł problem  
tym i słow y: ,,jak k ie ro w c y  
będą jeździć  tak  w o ln o  jak ja. 
to  w y p a d k ó w  nie b ędzie". Z 
p ew no śc ią  tak . ale sądzim y, 
że ludziom  bez w yo b raźn i 
trzeb a  pom óc s ta w ia ją c  o d ­
p o w ied n ie  znaki d ro g o w e, 
np. ko n tro la  rad aro w a. Bo 
inaczej będzie to  jaskraw y  
przykład ludzkiej bezduszno­
ści, o bo jętności, n a w e t zn ie ­
czu licy. A p o tw ie rd za  to  ko ­
le jne trag iczn e  zdarzenie , o 
któ rym  nasz re p o rte r pisze 
poniżej.

nać wzmożoną pracą pozostałych. 
Po p ro stu  ty ch  7 nie w idać na 
naszych ulicach.

W spółpraca z Policją M unicypa­
lną uk łada  się praw idłow o. O s ta t­
nio z pow odu braków  k a d ro ­
w ych w obu form acjach m niej

w spó łp racu ją  bezpośrednio .
Jak ie  p rzestęp stw a  oprócz 

w spom nianych  kradzieży  i rozbo­
jów  jeszcze dom inują  w Swa-

TRASA A-2
★★★

Jeździm y coraz szybszymi sam o­
chodami. Czasami ponosi nas fan ta­
zja za kierow nicą. Czy myślim y wó­
wczas, że może to być nasza osta t­
nia podróż w życiu? Jeżeli nie, to 
czas na to najwyższy.

We w torkow y ranek przejeżdża­
jący koło stacji benzynowej zlokali­
zowanej przy trasie A-2 w Sw arzę­
dzu, zauważyli zapew ne stojące 
tam  radiowozy policyjne, karetk i 
pogotowia oraz dwa rozbite pojaz­
dy. Pod ciężarowym  starem  z n a ­
czepą znalazło się audi 100, którym  
jechał do Poznania wraz z rodziną 
rzem ieślnik z Wagowa. W w y p a d ­
ku, śm ierć  na m iejscu  p on iósł k ie ­
row ca audi a jeg o  żonę oraz córkę

rzędzu?
Przed e  w szystkim  — l,rZ%V * 

tw a przeciw ko rodzinie. To* 
znęcan ie  się nad 
w pływ em  alkoholu , hójki r » 
ne, pobicia itp. Pew ne pro° ‘ 
tej kategorii przestępstw  
cja z uzyskan iem  P°sWl* 
zdarzeń. Ludzie n ie s te ty ^  
chcą zeznaw ać tego, co * • .  
słyszeli. Boją się odwetu- ’ 
pcy nieraz, po wyjściu 
p ierw sze krok i kierują 0 
św iadka, zeznającego na

wie. A czym  to się koncZY^jf 
ogół w iadom o. T akże 6 
obaw iają się uw ik łać  w ze 
p e rm an en tn e  dojazdy d° 7 
rozpraw y do Poznania. jc 

Wiele problem ów  (nieprze^  
w alnych) stw arza też 
laka „k o respondencja” 
ści. K iedyś p isano do "Y j^ 
In terw en cy jn y ch  KW 
raz ludzie nie wiedzą 
więc korespodencją 
w iają" policję. I nie są 
anonim y. Tych zresztą, ■■ 
nie czyta się. Je s t to koresp' jjcj1 
cja m ylnie adresow ana 
O pisuje się w niej całą 
adm in istracy jnych , które ĉ-
p rzekazyw ać do posziczeg°
urzędów  i in sty tuc ji panst^0 
lub p ry w atn y ch .

Poniew aż pracow nicy 
ria tu  policji w Sw arzędzu 
szóści są m łodzi w iekiem  m i'|Ł' 
w zaw odzie, a tym  samY1* 
św iadczeni m ają z tą  m 1 
spondencji nie lada zgryz* 

Z astanów m y się więc, jaK sp0 
wić sw oją sp raw ę  w Prosł^ o  $  
sób, nim  sięgniem y po
długopis i nap iszem y kolej
Czy nie lepiej — jeśli już U y j  - 
że m usim y gdzieś się 
napisać do insty tucji, która 
by w czym kolw iek  pomóc-** 
resu jm y sw oją sp raw ą mm 
keją jak ie jś  gazety  (chocbJ J# 
nej), a nie zaw racajm y 
imi źle p row adzonym i 
policjantom . Oni i bez
listów  m ają pe łne ręce P1* '- ^ - '  

Bo przecież ktoś musi C u  if
by bezpiecznie mógł spac k
ny

R en a ta  KILl^0

WE KRWlI
w bardzo  ciężkim  s tan ie  °°  , V
no do szp ita la . Ze w s tę p * ^ ^  
staleń wynika, że do traged'11 
na skutek  nadm iernej prę 
jaką  poruszał się samochód 
wy. Kierowca stara  zeznał I*' D; 
że nim w jechał na trasę 1 j /  
przeciąć jej pas prowadzący 
runku  Poznania i skierowa*- .
k ierunku  W arszawy, 
że od strony Wrześni nic nie 
dża. Okazało się jednak, że 1 * ^ . ' 
z prędkością około 160 kil°- j  ji> 
na godzinę audi, wjechał0

- czepę miażdżąc dach. Nie “ 
czenia jest, że do w ypad^u .  >*• 
przy dobrej widoczności 1 ’ p? 
gim, prostym  odcinku 
będzie to dostatecznym  °  (fi 
niem lla innych? Obył
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jacy jesteśmy?
w OPINII CZYTELNIKÓW

O
głaszając w  lipcu naszą 
ankietę w najśm ielszych 
nawet przypuszczeniach 
SjG nie sądziliśm y, że spotka 

śrn 2 teki*11 odzewem. Otrzym ali-
>' mnóstwo odpowiedzi. Miło 

ż p p ’ nie zam ierzam y tego taić, 
ka Lzytelnicy  zgotow ali nam ta- 

”strawę duchow ą” .
^ c y  w ięc jesteśm y w oczach

Zych Czytelników?
s j^ k s z o ś ć  respondentów wy- 
hjeWl a nam ocenę dobrą. Jedy- 
i , . .S t r z e ż e n ia  zgłaszano do ja-

,.Wszystkim podoba się ilość i 
2yfAartQśó stron sportowych. Du- 
Po']- aPlauzem cieszy się kronika 
sta 'Cyj na’ krzyżów ka, opowieści 
hiQ,S.Zeg0 Pana i nasza cotygod- 
cie„"a s°nda. Zainteresowaniem  

szą się równieć —  co oczyw iste 
ftarP,aw y lokalne i porady kuli-

W
Kim są nasi Czytelnicy?

Snr- Wlększości —  pracujący. 
° .młodzieży (14-15-latków) 

działo na naszą ankietę, 
hy J '1 °yk> tez nauczycieli. Gdy- 
hyr r°k  ap kiety przypadał w in-
Pod' ^ es^ cui w roku szkolnym , 
o d ^ rzewalibyśmy, że ankiety

młodz leży są w ynikiem  jakiejś

{^ P O W IE D Ź  
°S Ł A  K A L E M B Y

susza
Maskuje
błędy
Wsl<,C,®ęrem’er Henryk Gorysze- 
rnję.1 '<-ChN) powiedział w Sej- 

i -Ją  rozumiem, że niektórzy 
zrobili swoją karierę np.

< ^ a ch rolniczych lub PGR i 
StrnUf 0 tym - zeby utrzymać tę

turę ro ln ic tw a ” .

n ie tk n ię ty  ty m  s tw ie rd ze -  
ba /k ^ 05 S tan is ław  K alem - 
nje SL) złożył o św iadcze- 

któ rym  s tw ie rd z ił, że 
la t r a r° ln ic z e  p o w sta ły  130 
t^j a zakładali je w y b i-
pQ|.. ° ' acy, m .in. w  W ie lk o -  

M a k ?vmj lian Ja- 
lc?vł* sk ‘- O rgan izacja  ta  w a -
9errna °  Polskość, p rzec iw  
śty: an i*ac ji, szerzyła o-

rolniczą.
Wo$ T r°c h ę  pokoju, uczci* 
Pre^-' p°k o ry  panie w ic e -

''erze —  p o w ied z ia ł po- 
? d °d a ł, że gdyby gos- 

spr k ie ro w a li ludzie
w  gospodaro- 

to hj u w  kółkach ro lniczych, 
h tn ^ /^ P u ś c il ib y  do ew id e -  
nie £ b łędó w , któ re  obec- 

u kry w a  się pod
tern susza.

(Trybuna z 8 sierpnia br)

akcji na lekcjach polskiego, bądź 
w ychow aw czych.

O dpowiedzieli nam zarówno 
kobiety ja k  i m ężczyźni, co dziwi 
nas, zw ażyw szy na fakt, iż m ęż­
czyźni rzadko kiedy lubią kore­
spondować.

Przekrój zaw odowy Czyteln i­
ków  naszego tygodnika jest sze­
roki —  inżynierow ie, nauczycie­
le, ekonomiści, e lektrycy, hand­
lowcy, fryzjerki, no i —  oczyw iś­
cie —  rzem ieślnicy. Wielu stola­
rzy zabrało głos w  naszek an­
kiecie.

—  Czego oczekujecie Drodzy 
C zytelnicy od „Tygodnika Swa- 
rzędzkiego” ?

Przede w szystkim  aktualnych 
informacji lokalnych. Te m oże­
m y Wam bezsprzecznie zapew ­
nić. G orzej natomiast z inform ac­
jam i o aferach gospodarczych. W 
tym  przypadku zmuszeni jesteś­
m y odesłać Was do tygodników 
„W prost” lub „N IE” , które spec­
jalizują się w  tropieniu tako­
wych.

—  W jakim  w ieku  są nasi C zy ­
telnicy?

Najm łodszy przyznaw ał się do 
11 lat, najstarszy - do 88. Czyli, 
jak b y  na to nie spojrzeć —  trzy 
pokolenia!

M ó w ią  o nas, że jesteśm y brzydcy, brudni i źli, a my 
jes teśm y au to m a ty  do kleejenia znaczków . Fot. CAF

—  Co jeszcze —  oprócz „ T S ” —  
czytają nasi respondenci?

Najwięcej „W prost” . Wielu 
czyta także „P ozn aniaka” . Do re­
gularnego czytania tygodników  
ogólnopolskich przyznaw ało się 
niewielu. Najczęściej są to tygod­
niki kobiece: „K obieta i Ż ycie”  i 
„P rzyjació łka” . Mają sw ych czy­
telników  (w miarę w iernych, bo 
czytanych „od czasu do czasu”): 
„P rzekró j” , „P o lityk a ” , „P rze ­
gląd T ygodniow y” , „Tygodnik 
Pow szechny” , czy  w reszcie od­
sądzane od czci i w iary Urbano- 
w e „N IE ” .

★★★
Cóż, dziękujem y za korespon­

dencję. Postaram y się Mili nasi 
Czyteln icy spełnić — w  miarę 
naszych sił i środków —  w szyst­
kie Wasze życzenia, w yrażone w  
ankietach.

Serdecznie dziękujem y za spo­
ntaniczny i tak liczny udział w 
opiniowaniu naszego tygodnika. 
I życzym y —  sobie i Wam —  tak 
dobrego w zajem nego zrozum ie­
nia, jakie  obserw ujem y dotąd.

REDAKCJA

Za udział w  ankiecie nagrodę 
w  wysokości 500 tys. zł. o trzy­
muje pani, która nie podała 
swego adresu natomiast okre­
śliła się, jako nauczycielka-e- 
merytka lat 55.

Gratulujem y i prosimy o 
zgłoszenie się do redakcji.

. . .T S  P Y T A
R o zp o czął się k o le jn y  rok 

szk o ln y . O d p ew n ego  czasu  
daje się z a u w a ży ć  la w in o ­
w y  w zro st licz b y  p r y w a t­
n ych  i sp o łe czn y ch  szkół. 
Co P a n i/ P a n  sądzą o takiej 
form ie k ształcen ia?

SONDA
SONDA

SONDA
Laura W., ul. C ieszk ow s­

k ie g o :—  Co sądzę? To ko le j­
n y skandal. Konstytucja 
gw arantuje przecież w szyst­
kim  prawo do bezpłatnej 
nauki! Dlaczego w ięc próbuje 
się to zmieniać?

Witold H., os.Raczyńskie­
go: —  To następny „k ro k ” w  
kierunku kapitalizm u. Cie­
kaw e co będzie następne? Je­
śli przyjdzie nam np. płacić za 
każdą usługę m edyczną, nie 
wiem, kogo będzie na to stać? 
Chyba tylko tych naszych do­
m orosłych „biznesm enów ” .

Zofia Ch., ul. Gruszczyńs­
ka: — Jestem  na em eryturze, 
dzieci ju ż  w szystkie po szko­
łach, ale z trwogą m yślę, co to 
będzie, gdy moje w nuki będą 
w  w ieku szkolnypi. Córka ma 
troje dzieci, syn dw ójkę. Z 
czego będą płacić, skoro sy­
nowa i córka na „bezrobo­
ciu ” ?

Jerzy  M., os.Kościuszkow­
ców: —  Bardzo słusznie. Mo­
że w reszcie ci młodzi ludzie 
będą chodzić do szkół po nau­
kę, a nie po to, żeby tylko 
„p rzeczekać”  w ojsko. Za mo­
jej młodości, przed wojną, 
szkoła była też płatna i każdy 
wiedział, że trzeba płacić za 
wiedzę. Może teraz tak samo 
powróci „norm alność” ?

Alojzy M., ul. Bramkowa:
—  Nie mam dzieci w w ieku 
szkolnym , ale nie chciałbym , 
by moje w nuki tylko dlatego 
były  głupie, że rodziców nie 
będzie stać na ich kształce­
nie.

Bożena K., ul. Poznańska:
—  Mój syn  studiuje m edycy­
nę. Nie wiem  ja k  to będzie, 
ale gd yby w prowadzono od­
płatność za studia, chyba nie 
byłoby m nie stać na dalszą 
jego edukację. A  szkoda, bo 
jest ju ż  na II roku.

Hanna S., ul. Zamkowa: —
Nie w yobrażam  sobie, za co 
będę m usiała zapłacić, ale bo­
ję  się, że nie będzie mnie stać 
na kształcenie moich dzieci. 
Sam a w ychow uję trójkę m a­
łych dzieci. Mąż w ubiegłym  
roku zginął w w ypadku sa­
m ochodowym.

★★★
Niestety, nikt z naszych re­

spondentów nie w ypow iadał 
się entuzjastycznie o odpłat­
nych szkołach. Nie „dorośliś­
m y”  w ięc jeszcze do kapitali­
zmu, czy  też jesteśm y po pro­
stu za biedni na płatne szko­
ły? (fil)
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P a ń stw o w e  G ospodar­
s tw a  Rolne ich kondycja i 
przyszłość budzą w ie le  
ko n tro w ers ji. O d w ie d z i­
łem  po n ow nie  PGR U za- 
rzew o , k tórym  od trz y ­
dziestu lat k ieru je  m gr 
Jan M ałeck i.

—  Rok temu rozmawialiś­
my. Co po upływie tego czasu 
zmieniło się w pańskim gos­
podarstwie?

W czasie  naszej p ierw szej 
ro zm o w y  b y liśm y  p rzed sięb io ­
rstw em  ro ln o -p rzem ysło w ym . 
N atom iast od 1 czerw ca  zosta li­
śm y p rzejęci p rzez  A g e n cję  Ro­
ln ą  S k a rb u  P a ń stw a. P rzez  
w cze śn ie jsz y  p odział k o m b in a ­
tu w y p rze d ziliśm y  d zia łan ia  a- Silosy w  U zarzew ie .

m any p iasku  w y c ię ły  40 ha rze­
p aku. N igd y czegoś takiego nie 
było  (jesienią). P lo n y  będą niz_ 
sze o 40% w sto su n k u  do trzech 
lat p o p rzed n ich . R óżne anoma; 
lia p ogo d o w e b y ły  i będą. 
p radziad  o p ow iadał, że jedne­
go ro k u  zboże koszon o w kożu­
chach. C ó ż i tak  b yw ało . Bura­
ki? P lo n y  będą o 50% niższe!

—  Jak dzisiaj kształtują 
zarobki w pana przedsięh,of' 
stwie?

Śred n ia  p łaca  za okres 
ostatnich 8 m iesięcy  wynos* 
2.137.000 zł. Niesprawiedli^os*- 
p o lega  na tym , że mieszkanie* 
m iasta ma dotacje  do ogrzewa­
nia i c iepłej w od y, a mieszka­
niec  d a w n ego  P G R -u  takicn 
p rz y w ile jó w  nie m a. Dlacze* 
go ? ’ E lem en ta rn e  poczuci'

PGR UZARZEWO W OKRESIE 
TRANSFORMACJI
gen cji. P rz e k sz ta łca n ie  go sp o ­
d a rstw a  o d b yw a  się bardzo w o ­
lno, p o n ie w a ż trzeb a  ustalić 
p raw o  w łasn ości, a w ięc n ie ­
w ie le  się zm ieniło . P la n u jem y  
sp rzed a ć ro ln iko m  in d y w id u a ­
ln ym  n aszej gm in y  około  100 
ha. W p rzy sz ły m  ro k u  ch cem y 
ró w n ież objąć tak ą  a k cją  g m i­
n y  P o b ie d zisk a  i K o strzyn . O- 
cz y w iśc ie  g ru n ta  będzie  się 
sp rzed a w a ć  w  form ie p rz e ta r­
gów .

M a ją te k , k tó ry  m ożna kupić. Fot. H. Błachnio

C ałą  resztę  za trzy m a m y  bo 
p rze c ie ż  ludziom , k tó rz y  u nas 
p ra cu ją  m u sim y dać zatru d n ie ­
nie. C h cę  je s z cze  za zn a czyć , że 
w  tym  ro k u  nie m ieliśm y o d ­
ło gó w , a w  gm in ie  n iestety  b y ­
ły . O b ecn ie  p o rząd k u jem y  
w sz y stk ie  s p ra w y  np. w y d z ie ­
la m y  d zia łk i pod zab u d ow ę j e ­
dn orodzinn ą, a część  m ieszkań  
ch c e m y  sp rzed ać. J ed n ak  to 
w sz y stk o  w y d łu ża  się w  czasie.

—  Mówi pan, że zamierza­
cie sprzedać mieszkania. Jak

to chcecie przeprowadzić i dla 
kogo je  przeznaczacie?

M ieszk a n ia  p rzezn a czo n e  
są o czyw iście  dla ich o b ecn ych  
u ż y tk o w n ik ó w , a w ięc  p ra co w ­
n ik ó w  i e m erytó w . C h cem y  to 
zro bić tak  a b y  k ażd eg o  b yło  na 
to stać, tzn. że 90% w arto ści 
m ieszkan ia  będzie  um orzone, 
n atom iast pozostałe  10% ro z­
ło ży m y  na 10 lat. W p rzy p a d k u  
m ieszkan ia  60 m op łata  m iesię­

czn a będzie  w yn o siła  około  40 
tys. T a k  m niej w ięce j ma w y ­
g lą d a ć sp rzed a ż  m ieszkań . U- 
w ażam , że je s t  to n ie p o w ta rz a l­
na szan sa. S p ra w y  „ d e p u ta ­
tó w ” p rzek a za liśm y  do Z U S  i 
te w szy stk ie  św ia d czen ia  w  n a ­
tu rze , k tó re  p ra co w n ik  o trz y ­
m y w a ł będą w liczo n e  do p o d ­
sta w y  w ym ia ru  e m e ry tu ry , tak  
w ię c  nie zap o m in am y o sw oich  
b y ły ch  p ra co w n ik a ch .

—  Wróćmy jeszcze do prze- 
. kształceń w przedsiębiorst­

wie. Co z gruntami, które nie

zostaną sprzedane rolnikom  
indywidualnym  —  1000 ha?

Z a ło ży m y  sp ó łk ę  p ra co w ­
niczą. O gó ln ie  m ó w iąc b y ła b y  
to na zasadzie  d z ie rża w y  od 
sk a rb u  p ań stw a. To są nasze 
ko n cep cje . O becn ie  to czy  się w  
zw ią zk a ch  zaw o d o w y ch  d y s­
k u sja  nad rzą d o w ym  p ro je k ­
tem  o p rzed sięb iorstw ie  p ań st­
w o w y m . W k a żd ym  razie p ro ­
w a d zim y  ro zm o w ę z agen cją . 
C h cem y  aby to b y ła  sp ó łk a  z 
o.o. Jeden  ud ział w y n o siłb y  o- 
ko ło  m iliona zł. Jest to duża 
sum a, ale i w  tym  p rzy p a d k u  
p ó jd ziem y n aszym  p ra co w n i­
kom  na ręk ę . T a k ie  duże 
p rzed sięb io rstw a  m uszą nadal 
fu n k cjo n o w ać na w si. T a k  było  
i przed w ojn ą. To one b y ły  
in icjato rem  postępu .

—  Czy zmienił pan profil 
swojego gospodarstwa, a jeśli 
tak to dlaczego?

Z w ię k sz a m y  h od ow lę  
trzo d y  ch lew n ej. N atom iast 
stado b yd ła  m am y tak ie  ja k  w  
u b ieg łym  roku. M yślę, że  u- 
trzy m an ie  320 k ró w  nam  się 
opłaci, p o n ie w a ż ogóln ie  m a le ­
je  p o gło w ie  bydła.

—  Odchodząc z kombinatu 
Owińska musieliście przejąć 
część długu. Czy udało się 
wam go spłacić?

C a ły  d łu g  został sp łaco n y. 
T a k  w ięc  kon to  m a m y cz y ste  i 
g d y b y  nie  ta su sza  m o g lib y śm y  
z o p tym izm em  p atrze ć  w  p rz y ­
szłość. O k o ło  300 m ilion ów  z a ­
in w e sto w a liśm y  w  n a w o zy  i 
środki o ch ro n y  roślin, ale susza 
p o zb a w iła  nas zysk ó w . J ed n ak  
u w ażam , że  te p ien iąd ze  nie 
będą w  sum ie zm arn o w an e, 
p o n iew aż fak t, że  na n aszych  
p o lach  nie ma ch w a stó w  m usi 
w k o n se k w e n cji zao w o co w a ć 
w  p rzy sz ły m  ro k u . A  ja k i je s t  
d eficy t w o d y  w  g leb ie  n iech  
św ia d czy  fakt, że w  sobotę tu-

sp ra w ie d liw o ści w ym ag a, że 
lbo w sz y s c y  m ają dotacje, 
n ik t ’

—  Emeryci to najbardzł^ 
poszkodowana grupa lud«» 
trudno jest im wyżyć. Czy Pa 
zatrudnia tych ludzi?

To je st  c ię żk a  spraW 
C zę ść  e m e ry tó w  istotnie 
b ard zo  n isk ie  św iadczen ia. 
to k o le jn a  n iesp raw ied liw o 54’ 
p o n iew aż rok od ejścia  na efl*. 
ry tu rę  d e cy d u je  o w ysokos^ 
św ia d czeń . N ie je s te m  w stah 
tego zrozu m ieć. P raca  na r" 
je s t  bardzo c ię żk a , je ś li Wtf 
s ta ry  cz ło w ie k  p rzestaje  PraC'4 
w a ć , to ju ż  do p ra cy  u nas h* 
w raca.

Tyle dyrektor Małecki, 3 
sądzą o swojej sytuacji prac<> 
wnicy?

Pracownik fizyczny
D w a d zie ścia  lat p racu ję  w 
p rzed sięb iorstw ie . M uszę P  
w ied zieć, że  ży je  mi się bafd 
źle . S ió d m ego  m iałem  wyp*8 
(1.700.000 zł), ale po odciąg 1̂  
ciu w sz y s tk ich  św iad czeń  n'* 
rę k ę  o trzym ałem  611 tys. D a 
niej ży ło  mi się lep iej. T eraz i* 
do p ra cy  bez radości.

M agazynier (22 lata PraC^

J ak  się żyje? W estchnie^ ' 
T a k  ja k  w szy stk im . 
c iężk o  i je s z c z e  raz ciężko. b ‘‘ . 
dyś ży ło  mi się o w ie le  leP^JJ 
Z a ro b k i m oże b y ły  i niższe, a 
m ie liśm y ró żn e św iadczeh 1̂  
T era z  ich nie m am y, bo Je 
w sz y stk o  w liczo n e  w  pensję-

Są p ra co w n icy , k tó rzy  
na go d zin y  i m ają zarobki 
800-1200 tys. J a k  za to w-y^^. 
N iedługo  m ogę p rzejść na 
rytu rę . D o stan ę m ilion i j aK 
żyć?

B ra k  stab ilizacji to je s t  to c° 

nas gnębi.
W. K L O P O C ^
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kule tygodniem  w  a rty -  
nikt ^ ty tu ło w a n y m  „Z  nim  
Waliś'16 Vvygra po in form o -

0 d ram atycznej, w
Dojji* VuVrr|o w ie  uchw ale , 
dniaX,-'iJ pr2ed czternastom a  
cjao.'1 pr2ez Radę N adzor- 
Mie^ ar2ędzkiej Spółdzie ln i

d a n io w e j.

i^hin 5ianuSZ*? d?  je j w y k o n an ia  to  p ięć 
?kh . '  ' esz*u jących  od la t w budyn- 
" *8ttalM,?Sl<̂ acb D ąb row szczaków , 

ir^b.1 k o śc iu szk o w có w  m ogłoby
, Ilka n iiesięcy ek sm ito w an y ch ,

‘ które <3 W tym  tel<ście k ilk a  py tań , 
,’rQn rjyi udz ie liła  je d n a  ze

’ radća spółdzielnia, k tó rą  rep rezen -
S*’e<lziel£raW ny J a r °s ław  K orw el. Za 

ró^ n ie ż , że p osta ram y  
ir v *• °w y ch  p ięciu  rodzin , by

°ćby djio slan°w isko . W ym aga tego 
O ńikarska rze te lność .

JESZCZE NIE JEST ZA PÓŹNO
pim a, p rzeg ra ła  ro zp raw ę  w sądzie. U 
ch w ała  R ady N adzorczej by ła  za tem  kole­
jn y m  k ro k im . E ksm isja? N ie. N ie. Byle 
nie to.

K olejne  m ieszkan ie . P an i B. n a jw ię k ­
szy s tre s  ma ju ż  za sobą. Część za ległości 
sp łac iła , na dow ód czego p okazu je  książę 
c z k ę  opłat. Do 15 p aź d z ie rn ik a  zam ierza  
pozbyć się tego  b la stu . D laczego nie p łac i­
ła p rzez  ponad  dw a la ta? J e s t  w dow ą 
sam o tn ie  w ychow u jącą  dw oje dzieci. Naj 
p ie rw  m y śla la  o je d zen iu , odzieży , a  o- 
p ła ty  m ieszk an io w e  o d k ła d a ła  na  póź­
niej. O dżyła n iedaw no . Z na laz ł się k to ś  
kto je j pom aga. S tra g a n  prowadzony na 
ta rg o w isk u  p rzy  u. D olna W ilda w  P o ­
zn a n iu  w reszc ie  zaczai p rzy n o s ić  n iezłe

w iszącą na  je d n e j ze ścian  m a łą  kolekcję 
szabli. W ty m  m ieszk an iu  ub ó stw a  n a ­
p raw d ę  nie m ożna było dojrzeć.

U jrze łem  n a to m ia st k ilk a se t m e tró w  
d a le j ,  w je d n y m  z m ieszk ań  na  os. D ąb ­
row szczaków , Pani C. je s t  b lisk a  za łam a­
nia nerw ow ego . Nie dość że je s t w dow ą i 
rencistką, to  je szcze  w  s ty cz n iu  teg o  ro k u  
za sta ła  d oszczę tn ie  ok rad z io n a . Z łożyła 
zaw iadom ien ie  w  policji, a le m iszk an ie  
n ie  by ło  ubezp ieczone. R azem  z có rką  
p racu jcą  od n ie d aw n a  w sklepie mięsnym 
w P o zn an iu  m ają dochody  w  w ysokości 
1.800.000 zło tych  m iesięczn ie . Za m iesz­
k an ie  po w in n a  p łacić 992.700 zło tych . 
D laczego n ie  p o jaw iła  się na  p o siedzen iu  
R ady  N adzorczej nie p am ię ta  dnk ład

^ i

< :? rtakóv
Jedne

* * *
'w y wieczór. P u k a m  do

2 m ieszkań  na osiedlu

]pHę lhę2em  pan i A. (na m ar- 
->nej spośród  te j p ią tk i, k tó ra^M ła ai

UH1 Przeri a3 ^ ° sied ze n iu  R ady  N adzor- 
*  h p^Oma R o d n ia m i) -  R ozm a 
Tak Qzo P o m n i e  u rządzonym  

przy znaJe pan i A. żale
t  »>” ?  za czynsz w kw ocie około
da, ' arz e d -> i? 'h D opóki m ąż p racow ał 
u 4lri'ny “  fa b ry k a c h  M ebli jakoś

id k  ? d ę - J a  m e PracuJę
W ' Córka ; ° ° d  czasu  do czasu  dory_________

2 " "  choruJe K ilkaT azyw  
' t ' Otr> 1 do jeckać do P o zn an ia  na 

• S ° k o lo  Z m , -  > 100 000 zl. J a  zara- 
2-m • iy s - zło tych , a na córkę 

Nio ^ s t e J n ,^ 8, 2ł “ s d k u  p ie lęgnacy j 
rvily  s Poko jnym i lok a to ram i 
iyiko pieniędzy.

<*>f°^ka pQ^je8ala się  pan i o  p om oc z 
4,  ̂ •••ocy S po łecznej? py tam .

. Ci w  odpow iedzi.
^ t n y^ ła ' •**"• •» «**ił*k dU

' - 1 ‘ Fodr>n ę W °dpow iedz i zaprze- 
6%?. ^adzof, s r°zm o w y  z cz łonkam i

2t<;ze rozłńr' J p ro s 'ła , by zaległości 
^lZLZeśnial ZQn° Jej na  raty . Do dzisiaj 
’ óaiPi, V tr2ym ała  odpow iedzi.

W ***adci Nerwowt> zaciskane pal - 
.Clic_ ’• °  Poczuciu niemocy.
*1 • „ w

. N ie zam ierza  liczyc na 
•.. Z pnl*ko s lt3d w ziąć p ien iądze . 
• Za kiikę u Cy S po leczej d okąd  chce  

X. > 'T Do spó łdzie ln i n ie  ma
Sji. O trzym yw ała monity,

R LE  0 6 0 L N 'E  JEST E E S O iO .
dochody . O pom ocy z O środka  Pom ocy 
S p o łec zn e j n igdy  nie m yśla ła . Nie w yob­
raża ła  sob ie sieb ie „ż eb rząc e j” ja k  to 
ok reś liła . P o sied zen ie  R ady  N adzorczej? 
T ak , wie że m iało m iejsce , a le n ie  p rzy je  
cha ła . S tra g a n  je s t w ażn ie jszy . P re te n sji 
pod ad resem  spółdzielni n ie  ma żadnych .

N ie py ta łe m  pani B. sk ąd  wzięła p ie n ią ­
dze na  kolorowy telew izor m a rk i Sam ­
sung , m ag n e to w id , puszysty dyw an  oraz

nie . C hyba by ła  u m a tk i lezącej w sz p ita ­
lu. N aszą rozm ow ę p rze ry w a  co chw ilę  
płacz. P an i C . rozw iązan ie  te j sy tuac ji 
w idzi w sam obó jstw ie . W izy ta w  S p ó ł­
dzie ln i?  T ak , ale ja k  p rzy jed z ie  sy n . S am a 
boi s ię, że zem dleje . J e s t  k o le jn ą  osobą, 
k tó ra  n ie  ub iegała  się o pom oc z O środka 
P om ocy  S po łecznej. „Żal mi ty lk o  có rk i, 
m ów i w pew n y m  m om encie . N ie m iała 
ja k o  d z ieck o  le k k o  z o jcem  p ijak iem . 
T e raz  ja  je s te m  b liska  za łam an ia . W sp ó ł­

d zie ln i m a ją  różne  kom isje . Do m n ie  n ik t 
nie p rzy jd z ie” .

C zw arte  z za g rożonych  m ieszkań, p o ­
dobn ie , ja k  po p rzed n ie  nie je s t  żadną 
m eliną . P an i D. sam o tn ie  w ych o w u je  tro ­
je  dzieci. J a k o  je d y n a  z m oich  d o ty c h ­
czasow ych  rozm ówczyń k o rz y s ta  z p o ­
mocy OPS. P ra c u je  ja k o  sp rzą taczk a . Nie 
p rzy p u szcz a ła , że m oże się  zna leźć  w  ta k  
tru d n e j sy tu ac ji. B y ła  w  spó łdzie ln i u d y r . 
Ś lach c iak a , k tó ry  p ro s ił ją  by w y stąp iła  z 
wnioskiem o rozłożenie spłaty za leg łych  
na leżnośc i w y n o szący ch  dzisiaj około  7 
m ilionów . N ie w y stąp iła . Co dalej? Chce 
sp łac ić . „G d y b y  znalał się k to ś  chcący  
pożyczyć k ilk a  m ilionów  bez o p ro c e n to ­
w a n ia ” słyszę  w ychodząc  z m ieszka 
nba.

W piątym  m ieszk an iu  p rzez  zam k n ię te  
drzwi p ow iedz iano  m i w pon ied z ia łk o w y  
wieczór „proszę przyjść ju tro  ra n o ” . B y ­
łem . D rzw i nikt nie o tw orzy ł.

R ozm aw iałem  ró w n ież  z k ie ro w n ik iem  
O środka  P om ocy  S po łecznej w S w a rz ę ­
dzu, A nną R enda . Z in fo rm acji od n ie j 
u zy sk an y ch  w yn ika , ż e  co n a jm n ie j t rz y  z 
ty c h  rodzin  m a ją  p e łn e  p raw o  do o trz y ­
m an ia  pom ocy finansow ej w form ie dofi­
n an so w an ia  do czynszu . W ym óg je s t je d ­
n ak  je d e n  trz e b a  się po fa tygow ać do 
U rzęd u  M iasta  i G m iny , gdzie m ieści się 
ośrodek . P ien iąd ze  na  tę  fo rm ę pom ocy  są 
i nie  m a żad n y ch  p rzeszkód , by do sze ś­
c iu se t rodzin  k o rzy s ta jący c h  z n ie j na 
te re n ie  m ias ta  i gm iny  S w a rzęd z  doszło 
je szcze  k ilk a .

★★★
Z agub ien ie , n iem oc, rezy g n a c ja . T e s ta ­

ny  em o c jo n a ln e  d o m in u ją  w śró d  ludzi z 
k tó ry m i ro zm aw ia łem . Z ap ew n e  p rzez  
w iele  la t n ik t z  n ich  n ie  m yśla ł n a w e t, że 
w p ań s tw ie  ta k  o p ie k u ń czy m  ja k  P o lsk a  
k to k o lw iek  odw aży  się ek sm ito w ać  ob y ­
w a te la  z m ieszkan ia . S zokow a te ra p ia  
k tó rą  je s te śm y  uszczęśliw ien i od ponad  
dw óch  la t pow odow ać b ędz ie  n ie s te ty  
sy tu ac je  d ram a ty cz n e . T ak ie, k tó ry c h  o- 
fia ram i będą  ludz ie  słab i, scho row an i, 
b ez b ro n n i. C zasy  . ja k o ś  to b ęd z ie"  to 
co raz  b ardzie j od leg ła  przeszłość .

R o m u a ld  LECK

P. S. W szystk ie  od w ied zon e przeze  
m n ie rod ziny  re g u la rn ie  p łacą  n a leżn o ­
ści za en er g ię  e lek try czn ą . No cóż. Za­
k ład  E n erg e ty czn y  ju ż  od w ie lu  la t po 
k ilk u  m on itach  b ez od zew u , po prostu  
od cin a  d op ływ  en er g ii. Czy k toś w ted y  
p rotestu je?

ś̂rodek kultury
S Z U K A  P I E N I Ę D Z Y

z Kultury wkracza
v— ■*’ ku ltl l r *i m a c iekaw ym i pro- 

1 hiłod,-1 ,y ,n r  G en e ra ln ie  ad-
„  a01, Pod 1,1 udzie> uczniowie śred- 

? ł* 'u ?yr«kt<ir t w  ich Program u nau- 
Potkama ,  M ichn ikow ski propo-

‘o te rę su jący m i osobo- 
*  H Z Styczne k u ltu rV- • ”  >ki progra- 
i ’’ ti, . ' ' * " • m sceniza-

KTO URATUJE GRUSZCZYŃSKI LASEK?
p o s taw y  „ s tru s ia ”  z tej strony, już się 
p rzyzw yczailiśm y . D ziw i n a to m ia st b rak  
reakcji Policji M unicy p a ln e j, z k tó rą  d o ­
tąd  nasze  k o n ta k ty  były sym patyczne.

B yć może ów  b ra k  s tan o w isk a  w rynika z 
nieznajom ości sp ra w y , przeto jeszcze raz  
ap e lu je m y  do tych, k tó ry m  n ieo b o ję tn a  
je s t e s te ty k a  o toczen ia  i czysto ść  środow i 
ska , b y  za in te re so w a li się b a łag an em  p a ­
n u ją cy m  w  lasku .

M iło będz ie u słyszeć  np . podczas  sesji, 
n a  k tó re j s p ra w y  eko lo g u  pono w n ie  s tan ą  
na p o rząd k u  o b rad , że zaśm iecony  la sek  
w Gnis7C7vnie już je st u p rzą tn ię ty .(llza)

T rzeci p u n k t p o n ie d z ia łk o w y c h  ob rad  
x x v n  Seąji R ady  M iejsk iej zapow iadał 
pod jęc ie  u ch w ały  zobow iązu jącej w ła ś ­
cicieli o raz  za rządy  n ie ru ch o m o śc i z te r e ­
nu  m iasta  i gm iny  do u su w a n ia  n ieczysto ­
ści. Z  p ew n y ch  w zg lędów , znan y ch  ty lko  
Z arządow i sp raw a  „ sp a d ła ” z p o rąd k u  
dnia.

S zkoda, bo p ro b lem  jest niesłychanie 
palący.

Od w ielu  tygodn i n ie zn an i w an d a le  
b ez k a rn ie  zanieczyszczają  la sek  G ru sz ­
czyńsk i. K ilk a k ro tn ie  p o ru sza liśm y  ju ż  tę  
sp raw ę  na la m y ch T S , ale bez echa . D otąd  
b rak  odzew u ze s tro n y  U rzędu , ale do

w sk a zu je , by  w  ty m  sezo n ie  się coko lw iek  
zm ieniło , N a to m ias t m n ie jsze  p o m iesz ­
czen ie  z ró żn y ch  w zg lędów  do rea lizac ji 
w ie lu  pom ysłów  się  n ie  nada je . B rak  
także  odpow iedn iego  zap lecza, by g ro m a ­
dzić  s p rz ę t na  w y p o ży czan n iu  k tó rego , 
n o ta b en e , m ożna by za rab iać . O bie tn ice  
p o szerzen ia  pow ierzch n i o ś ro d k a  o po­
m ieszczen ia  p a r te ro w e , sk ład a n e  przez 
k o le jn y ch  szefów  m ias ta , zosta ły  na p a ­
p ie rze . T y lk o  g rono  za p rz y jaź n io n y ch  lu ­
dzi, m ów i d y re k to r , pozw ala  sw arzędz- 
k ic j k u ltu rz e  eg zy sto w ać  na  pew n y m  po­
ziom ie.

J . M ieczn ikow sk i, ja k  z nac isk iem  p o d ­
k re ś la , n a jb a rd z ie j ceni sobie w sp ó łp racę  
z p rzew o d n ic ząc ą  kom isji k u ltu ry  i o- 
św ia ty , ra d n ą  B. A n to n iew icz . To dz ięk i 
je j pom ocy, X V I fes ty n  „S w arzęd z  d re w ­
n em  s to i"  m ógł się o dbyć  w tak im  k sz ta ł­
c ie , w  ja k im  się odbył. Z ko le i dob re  
k o n ta k ty  z szko łą  zaw odow ą zaow ocow a­
ły  odnow ionym i pod łogam i, o knam i, 
schodam i. R ów nież  sy m p a ty czn ie  u k łada  
się w sp ó łp raca  z p rzed szk o lem  nr 5 i 
S zko łą  P o d staw o w ą n r  1. D y rek to r nie 
u k ry w a , że liczy  ró w n ież  na d o b rą  w sp ó ł­
p racę  z now o u tw o rzo n y m  liceum . G dyby 
ta k  więcej ludzi zechcia ło  się w łączyć  w 
tw o rzen ie  k u ltu ry  w zdycha szef o ś ro d ­
ka m ogliby  zrob ić dużo w ięcej. D y re k ­
to r  j e i t  o tw a rty  na w szelk ie  in icja tyw y, 
ch ę tn ie  zaan g ażu je  p o ten c ja ł sw ej p lacó ­
w ki w  c iek aw e p om ysły , ty lk o  po to. by 
w y c ią g n ąć  ludzi z c iep łych  i w ygodnych  
m ieszk ań  i dać im  coś w ięcej n iz  sam i 
sobie fundu ją

5yrek?« k u ltu ry  n a s ta ły  nic
zamierza połączyć 

Lk* v 'j7 '? ym ’czyli po pro'
^ H ^ r a ć  za '.lz nieco  p ien iędzy  uda 
' r, naUka ?  Sali, p row adzo-

!  k u rsy  językow e,
irnnrft-2towr?iez. ze sprzedaży

A w s w Płyuą dod a tk o w e i S k S ' *  o ś S ° P o t o , b y  sk ro m n e  
rt-Hyn, (1&0 mln^ o trzyrnu je  z miejs- 

wPłvwa rocznie) u zupe łn ić  
m i' G en e ra ln ie , m ówi 

o S u  2  Pensie ' ‘j w e 180 m in  zł po  
J ler8ia rern atk1, Z U S ’ d ie rżawa

Jesttn „ ,  • rozpieszczam  
•- ^rictp i, y,'ko 15 m ln - St3 d na
• ? rek lor \ ? Ural.n ^ ZOEtaj ,ł K™- 

'yoją «io S2czupłe g rono  praco- 
‘ » " • - '  zła J M -  by  sy tuac ję

oĉ tn‘,,kaa' w jakich
: p r a k t ‘Wać cuchu . D uża 

*  M l* n’cczynna. Za
Jakoś n  ■' w y m ian a  sto la rk i 

2ec|qga Się i n ic  mc
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W piątek około godz. 20.00 
dziennikarz dyżurujący przy re­
dakcyjnym  telefonie usłyszał w 
słuchaw ce zdenerw ow any głos 
czytelnika z os.Czw artaków .

Powodem  zdenerwow ania i o- 
burzenia telefonującego było za­
chowanie woźnej w  Szkole Pod­
stawowej nr 3.

Na godz. 18, w piątek w yzna­
czono w szkole zapisy i trening 
karate. Przybyło około 70-80 
dzieci i m łodzieży. Najm łodsi 7-8 
letni z rodzicam i. Poniew aż były 
to pierwsze zajęcia, rodzice  (tak, 
jak  telefonujący) chcieli obejrzeć 
trening, sprawdzić czy ich pocie­
cha w ogóle nadaje się do upra­
w iania tej dyscypliny. Jednak 
na przeszkodzie stanęła woźna. 
W bardzo arogancki, zaczepny  
sposób „n a p a d ła ” na rodziców, 
spokojnie przyglądających się 
treningowi. Dwie matki usunęła  
z holu. Natom iast dziewczynki, 
które chciały obejrzeć trening 
przed podjęciem decyzji o zapisie  
(chodzi o kwotę 150 tys. zł miesię­
cznie), nie zostały w ogóle wpusz­
czone na teren szkoły.

Nasz czytelnik oburzony po­

wiedział, że owa pani działa na 
szkodę szkoły z kilku  w zględów. 
Po pierwsze przeszkadza d yrek­
cji zarabiać pieniądze, w sytuacji, 
gdy liczy  się każda złotów ka, po 
drugie —  jeśli woźna w ten spo­
sób zachow uje się w stosunku do 
rodziców, to można sobie w yob­
razić na co pozw ala sobie w sto­
sunku do uczniów, po trzecie — 
jaką mogą mieć rodzice chęć do 
w spółpracy ze szkołą, skoro ich 
kontakty są tego rodzaju, jak 
spotkanie z woźną.

Czytelnik poruszył rów nież a- 
spekt program u „zdrow ej szko­
ły ” . Nie może być m ow y o praw i­
dłow ym  jego realizowaniu —  po­
wiedział —  bo atmosfera panują­
ca w szkole jest w ielce stresogen- 
na. Poza tym  szkoła nie jest za ­
kładem  zam kniętym  w godzi­
nach od... do...

Redakcja mająca na względzie 
dram atyczną interwencję, jak  i 
w ażkość poruszonych tu proble­
mów, prosi dyrekcję szkoły o od­
powiedzi na postawione zarzuty, 
ponieważ woźna swoje zachow a­
nie osłaniała przepisami.

★★★
In terw encyjny telefon czynny 

jest codziennie od godz. 8.00 do 15.00 
— nr 174-178, od 15.00 do 8.00 dnia 
następnego nr 174-011. Osoby 
dyżurujące zanotują i przekażą 
nam  wszystkie problem y zgłaszane 
telefonicznie, a my p osta ra m y  się  
w  n ajb liższym  w y d a n iu  je  op u b ­
lik o w a ć  z od p ow ied zią  osób kom­
p eten tn y ch  w  danej sp raw ie .

W n ocy  z 4 na 5.09 na ul. 
S ło w a ck ie g o  u siło w an o  u k raść  
konia. Na szczę śc ie  zw ie rzę  
zdołało  uciec. W szyscy, k tó rz y  
b yli św ia d k a m i tego zd arzen ia  
proszen i są o k o n ta k t z  K o m i­
sariatem . D y s k re c ja  dla in fo r­
m atorów  zap ew n ion a.

★ 5.09 skrad zio n o  trz y  ro w e ­
ry  na o s.K o ściu szk o w có w . 
D w a z nich skrad zio n o  w  w y n i­
k u  w łam an ia  do p iw n ic. P o licja  
je s t  na trop ie  p rzestęp có w .

★ 7.09 na stacji P K P  w  Sw a- 
rzę d zy  g łu ch o n iem y  został p o ­
trą co n y  p rzez  n ad je żd ża ją cy  
pociąg. Z u razam i g ło w y  i z ła ­
m aną ręką  w y lą d o w a ł w  szp i­
talu . Jego ż y c iu  nie zagraża  
n ieb ezp ieczeń stw o .

★ 9.09 na o s .R a czyń sk iego  
je d e n  z m ie szk a ń có w  zn alazł 
torbę p o rzu co n ą  p ra w d o p o d o ­
bnie p rzez  z łodzie ja . Z a w a rto ść  
to rb y  w sk azu je , że  p rzed m io ty  
te pochodzą z ja k ie g o ś  w ła m a ­

INFORMUJEMY...
W dniu 23 w rześnia br. o godz. 

17.00 w Szkole Podstawow ej nr 4 na 
osiedlu Kościuszkowców odbędzie 
się w ykład nt. współczesnych b a ­
dań i leczenia m agnetyzm em . Me­
toda ta pozwala usunąć ból pocho­
dzenia reum atycznego, zmniejsza 
napięcie nerwowe, reguluje ciśnie­
nie, usuw a stany m igrenowe, przy­
spiesza gojenie ran, zwiększa od­

nia. P rosi się, aby poszko^o . 
ni tej n ocy z tego osiedla 
li się w K o m isariacie  PoB*J- 
S w arzę d zu .

ję  T ego  sam ego dnia Z 
cą p o k rzy w d zo n eg o  zatr^ a 
no oszusta, k tó ry  podają0 , 
lek a rza  w ojsk o w eg o  ,̂ ci 
k a se ty  w ideo. W Pr.zeS‘ obił­
b y ! ju ż  k a ra n y. O becnie P 
rator oddał go pod dozor F 
ęj»-

W n ocy  z  10 na fcitf
sp ra w có w  w łam ało  się 1,1 
„G m in n ej S p ó łd zie ln i” 
B oczn ej w  Sw arzędzu. h 
dziono k a lk u la to r, a s 
w y rzą d z o n e  w łam anie^1 
cznie  p rzek ra cza ją  
skrad zio n ego  kalkulator

KRONI^
POLICYJ^

jtP
porność organizm u na
Wykład poprow adzą u t o g s r
jaliści z C entrum  Terapii 
cznej z Poznania. Wstęp woln*

★★★
24 w rześn ia  w cz w a rte k  o <•* 

P o rad n i W ychow ania  Z a w o d o w y *  
K ośc iuszkow ców  4 odbędą się 
cje le k a rsk ie , reh ab ilita cy jh e ' 
czne  i logopedyczne  dla dz'®c1^  
op iek ą  S to w arzy szen ia  P rz y j*  
S pec ja ln e j Troski. .X

TELEFO NY A L A R M O W E
Policja 997
Pogotowie ra tunkow e 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna M iejska 172 302 
K om isariat Policji 172 301, 172 307, 
172 323
Policja M unicypalna 172 318
Pom oc drogowa 173 989
Posterunek  energetyczny

172 412
Gazownia 992

SŁU ŻB A  Z D R O W IA
Podstacja Pogotowia R atunkow e­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. K ościu­
szkowców 18 173 558
M iejska Poradnia wych.-Zawód.172 
572
C entrum  Stom atologii, Os. D ąbro­
wszczaków 26, całodobowe,

174-110

APTEKI
Św. Józefa, ul. R ynek 16 172 406
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
P u n k t apteczny, os. Z ygm unta HI 
Wazy 172 861
A pteka Osiedlowa, Os. K ościuszko­
wców 13, tel. 174-111

U R ZĄ D  M IA S T A  I G M IN Y
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robo­
cze 7.30-13.30
centrala  172 411
burm istrz 172 553
O środek pomocy społecznej 174 004 
Zespół A dm inistracyjny Szkół 172 
480

SPÓ ŁD ZIELN IA
M IE S Z K A N IO W A
Prezes przyjm uje w  pon. 
15 00-17.00 174-011
A dm inistracja, Os. Gryniów  6, pon. 
7.00-17.00, w t.-pt. 7.00-15.00, sob. 
7.00-13.00

174 322, 174 011 
Adm inistracja Nowa Wieś, os. R a­
czyńskiego 5, pon-pt 7.00-15.00, sob. 
pracujące 7.00-13., pon po sobocie 
pracującej 7.00-17.00 172-466
(awarie na terenach  osiedli po go­
dzinach pracy adm inistracji 174 011 
BANKI
PKO, ul. K w aśniewskiego 1, codz. 
7.45-18.00, sob. 10.00-14.00 172 522
Galicyjski T rust K apitałowo - In ­
w estycyjny Filia w Sw arzędzu, 
os. D ąbrowszczaków 86, czynny 
pon-śr. 9.00-17.00, czw.-pt. 
8.00-16.00 174-026

B ank Spółdzielczy, ul. G rudzińs­
kiego 30, 172-481
A grobank, ul. Dworcowa

SKLEPY
Delikatesy, ul. W rzesińska (sklep 
całodobowy)
ATOS, ul. K w aśniewskiego 3, n a ­
poje, słodycze m rożonki, sob. 
9.00-18.00, niedz. 9.00-14.00

K U LTU R A
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) czyn­
ny: w torki i p iątki 10.00-20.00, środy 
9.00-19.00, czw artki 10.00-17.00, so­
boty 9.00-15.00, niedziele 
11.00-13.00- 172-034
Kino R usałka, ul. św. 
M arcin 172-319
Skansen  Pszczelarski, ul. P oznańs­
ka 35 172-565
W ystaw owy pawilon rzem ieślni­
czy, ul. W rzesińska

KLUBY
Filate listyczny , os. C zw artaków  6 
Seniora, os. C zw artaków  14 
M odelarnia, os. C zw artaków  18 
PTTK , os. K ościuszkow ców  39 
PCK I HDK os. K ościuszkow ców  9 
W ędkarsk i os. C zw artaków  7

RÓŻNE
Pocztowy, ul-

tyczy to mi

Urząd _

Urząd Pocztowy, os.
22, , |f< S
Biuro napraw  telefonów 
PK P, ul. Dworcowa 19 
Wirażbus, G arby ^3, i
Pomoc drogowa całodoD0 ^ 1 
W ilkońskich 32 .40, i
Pom oc Drogowa - Swar- 
K w aśniewskiego 1 u i -v.
Stacja Technicznej Kontr°^o*^ 
sługi Sam ochodów (m. ‘n 
nie) Swarzędz, ul. Nowy • ^2 '^

Lom bard pożyczki 
czynny 10.00-16.00, sob. 1 j 
Sw arzędz ul. Mała RybaC. . 
Z akład Usług C m entarny00’̂ 1 
browszczaków 25
NAJLEPIEJ ZAABO NO ^-’

Chcąc ułatw ić Państwu kupn 
pisma proponujemy >bo»> • 
remu otrzymacie nasz tygodni* . dk* *  
wo w czwartek do domu. *
czana będzie przez gospodarzy jub J 

eszkań spółdzielczym J
harcerzy na pozostałym
gminy. Abonament można wy
ce Nowina, ul. Kwaśniewskiefl0 
lub przesłać na konto Bank bP 
n r 963132-121545-136-61 jd , 

IV kwartał (październik, 11 
dzień — 28 tys. zł.)

W przypadku podniesienia '- ^ j ,  
nika abonament nie ulegnie z

T ygo d n ik  S w a rzęd zk i redaguje kolegium: red. nacz. W łodzimierz Kłopocki, sekr . red. Leszek G rajek, graf. E ryk  Sieiński, fot. H. Błach° 
W ydaw ca: Spółka z 0.0. Nowina : w
A dres w yd . i red.: 60-020 Swarzędz, ul. K w aśniewskiego 13, pok. 16, tel. 174 178. O głoszen ia  i r ek la m y  przyjm uje: Biuro reklam , adre 
D ru k  — „DANM ARKOM ” — sp.z.o.o., 61-323 P-ń, R ym anow ska 29, tel: 798-077. . or»;
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca m ateriałów  nie zam ówionych. Zastrzegam y sobie praw o skracania i adiustacji teks 
listów nadesłanych do redakcji i zmiany ich tytułów .
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Krzyżówka nr 37
POZIOMO: 1/  p o d łu żn y, w ą sk i k a w a łe k  drew - 

Próc Słynny 2 R u d o lp h em  V a len tin o , 7/ 
prz es sporządzan ia od bitek  tek stu  lu b  ilu stracji 

Uzycj u farb g raficzn y ch , 8/ nasza p lan eta , 9/ 
krai^!aw ia ZG sw adą, 10/ su ro w iec  na ch leb, 11/  
Wra2 14/ tan iec to w a rzy sk i, 16/ g ę sty  sp lot traw  

2 ziem ią, 18/ część  d ek a gra m a , 21/ p rz e c ią g ­

ły , d ługi szm er, 23/ m yśla ł o n ied zieli, 24/ huk, 
łom ot, 25/ cz te ry  k ó łk a , 26/ C la rk  G a b le  na 
ekran ie , 27/ odosobnion y s z c z y t  g ó rsk i o ostrym  
w ierzch o łk u .

PIONOWO: 1/ w  ręce  m alu ch a  lub  policjanta, 
2/ ryb a  zam ieszk u jąca  p rz y b rz e ż n y  pas w ód 
B a łty k u  oraz jez io ra  n ad b a łtyck ie  i a lp e jsk ie , 3/ 
p ie rw szy  m ę żczy zn a , 4/ lec i i św ie c ie , 5/ ogląda 
się za ładn ym i n óżkam i, n aw et u stołu, 6/ daw n a 
p o lsk a  m iara objętości ciał s y p k ich , 12/ rękę  
m y je , 13/ św iad o m o ść w łasn ej osobow ości, 14/ 
n iep rzy ja c ie l, 15/ re p re ze n ta cy jn a  część  sali 
w id o w isk o w ej, 16/ las d ę b o w y , 17/ ad m in ist­
rator n ieru ch o m o ści lub  p ry w a tn eg o  m ajątku  
ziem skiego  w  d aw n ej P o lsce , 19/ d rap ieżn a i 
bardzo żarłoczn a  ryb a , 20/ żon a ojca, 21/ gra w  
k art, 22/ s łu ż y  do rzutów  w  jed n ej z k o n k u ren cji 
le k k o a tle ty c zn y ch .

Janusz CIUPIŃSKI
Na rozwiązania czekam y dwa tygodnie. 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawid­
łowe rozwiązanie rozlosujemy nagrodę książ­
kową.

Rozwiązanie krzyżówki nr 35
Poziomo: ko m p o t, k r z y ż , R yga, p ięk n o , r y ­

w al, nim b, opał, żyto , p ole , D ean , żart, teina, 
relikt, beza, ju rta , narada.

Pionowo: ku pn o, m ięta, tron, k a rb , zaw ody, 
żelazo , P olo , łoże , żołd, toga, postój, lu k ier, 
E liza , n itk a, żaba, tran.

Nagrodę książkową wylosowała p. Kinga 
Perlicjan, os. Czwartaków 212, Swarzędz.

Na LuZjE
—  Czemu na moim biurku stoi 

wazon z  różam i —  indaguje żonę 
roztargniony profesor.

—  Poniew aż dziś przypada ro­
cznica twego ślubu.

—  O ja k  to milo, że pam iętałaś 
—  w zrusza się profesor. Mam do 
ciebie prośbę, bądź tak dobra i 
przypom nij mi o dacie twojego 
ślubu. Chciałbym  ci również zro­
bić jakąś przyjemność.

★ ★★
Żona do męża w czasie kłótni:
—  Mam nadzieję, że w raju 

kobiety są oddzielone od m ęż­
czyzn!

— Oczywiście. Inaczej cóż to 
byłby za raj!

★ ★★
Rozm awiają dwaj dyrektorzy: 
— Co robisz z tegorocznym u-

rlopem  —  pyta jeden.
—  Synowa wybiera się do

Szw ajcarii, córka na Karaiby, 
żona do Paryża.

—  A  ty?
Najpraw dopodobniej do 

krym inału.

^o d z im ie rz
Osiowski

Katechizm
pewnego
polaka
^ a ł y 0 ty  Jesteś? -  W andal 

r2ałykl Znak tw oi? Litr 

je2i^Qzie Wyjeżdżasz? Nad

j*r '' 1 robisz? P iję  sporo, 
leń °  Jeszcze? N iszczę z ie ­

le, °  Potrafisz? B ard zo  w ie- 

śrnieCęa p rzy kład? Krzyczę. 

r?ec °  lubisz? Auto w 

SięĄ twóJ syn ek?  —  T a k ż e  d rze

lesie 2aPr°szasz? O gień  w

l^tki C°  zrywasz? Kwiatki,

Ws2vm uU Szk°dzisz? Sobie.

Pusts « w  Pień ciskasz? 
z  3 flaszką.

rskąJalęą m iną? - B a rd zo  dzla-

T
h°bby? Transy*-

Ą '
korę Co b ija s z ?  Kozik w

^ r2yh n w rogiem ?
d rzew em .

wie^ masz rozum? Tego

M
ój s z e f  je s t  p re ze se m  firm y 
h a n d lu ją ce j w y ro b a m i 
d rze w n y m i. Od d w ó c h  lat 
je s te m  je g o  p ilo tem . W yn a­
g ro d zen ie  m og ło b y b y ć  w y ższe , ale 

p anu F ish e ro w i n ie p rzy jd zie  do g ło ­
w y , ż e  p ilo t p ow in ien  za rab iać  w ięce j 
n iż  k ie ro w ca  c ię ż a r ó w k i. M im o to  lu ­
b iłem  m oją p racę.

L e c ie liśm y  z  go śc ie m  szefa , p an em
M orisonem , p rezesem  w ie lk ie j firm y 
d rze w n e j. P o  d zies ięc iu  m in u ta ch  od 
ch w ili, gd y m in ę liśm y  je z io ro , d ał zn ać 
o sobie s iln ik . In stru m e n ty  n ie w y k a ­
z y w a ły  n ic ze g o  szczeg ó ln eg o , ale  cha- 
rk o ta n ie  s iln ik a  nie p odobało  m i się. 
O k olica  pod nam i b y ła  g ó rz y s ta  i n ie  
b y ło  m o w y  o  sz c z ę ś liw y m  ląd ow an iu . 
A  siad ać p o w in ie n e m  n atych m ia st. 
O d w ró ciłem  s ię  do szefa , w sk a za łe m  
na siln ik  i p ow ied zia łem :

S p ró b u ję  w y lą d o w a  na szosie.
Muszę przejrzeć maszynę.

P ó ź n y m  latem  drogi nie są za tło c zo ­
n e, w ię c  m og łem  w y lą d o w a ć  z ca łym  
sp o k o jem , zw ła sz c z a , że  p rzed  sobą 
m iałem  d łu gi na k ilk a n a ście  m il o d ­
c in e k  szo sy . U siad łem  na asfa lcie , a 
p otem  w y lą d o w a łe m  na m ałej łą czce  
pod lasem .

C h o d ź m y  John  -  p o w ie d zia ł Mo- 
rison  ro zp ro stu je m y  n ieco  nogi.

O b aj w y sz li z  sam olotu  i sp a ceru ją c  
za to p ili s ię  w  fa ch o w ej ro zm o w ie . O t ­
w o rz y łe m  k la p ę  s iln ik a  i za jrza łem  do 
śro d k a. Z n a le z ie n ie  u szk o d zen ia  nie 
tr w a ło  d łu go . K a b e l na je d n ę j ze ś w ie c  
o b lu z o w a ł się , op a d ł na k a b e l d rugiej 
ś w ie c y  i z e rw a ł go. W y sta rc zy ło  ty lk o  
u m oco w a ć oba k a b le . K ie d y  b y łe m  z 
tym  g o to w y , m oi p a sa ż e ro w ie  w ra c a li 
ze  sp a ceru . W  tym  sam ym  m om en cie  
u sły sza łe m  n a d je ż d ż a ją cy  szosą sam o ­
chód. T u ż  p r z y  łą cz ce  za trz y m a ł się, 
ja k b y  k ie r o w c a  za sta n a w ia ł się c h w i­
lę, a n astęp n ie  p o d jec h a ł p e łn y m  g a ­
zem  i za trz y m a ł się  tu ż  za sam olotem . 
Z  sam och od u  w y sia d ło  d w ó ch  m ę ż ­
c z y z n , z b liży li się do m nie. S ta rsz y  z 
n ich  za p yta ł:

—  T o  tw o ja  m a szy n a ?

- -  N iezu p ełn ie , ale p łacą mi za la ta ­
nie.

B e z c z e ln y  ton w  g ło sie  faceta  p o ir y ­

OPOWIADANIE SENSACYJNE
to w a ł m nie. O baj sp o jrze li n a zb liż a ją ­
cego  się  do nas szefa  i je g o  gościa. 
S ta rs z y  facet za p yta ł:

—  K im  są ci obaj?

—  To m oi p a sa ż e ro w ie . R o zp ro sto ­
w u ją  nogi p od czas g d y  ja  sp ra w d z a m  
siln ik . M ałe u szk o d zen ie . C z y  p a n o ­
w ie  są z ja k ie jś  m ie jsco w o ści w y p o c z y ­
n k o w e j nad jezio rem ?

P rz y g lą d a li m i się  bez sło w a . M łod ­
szy , o n iesp o k o jn y m  sp o jrzen iu  t r z y ­
m ał d łon ie w  k ie sz e n ia c h  sta rej w o js­
k o w e j k u rtk i. S ta rs z y  m iał na tw a r z y  
d łu gą b ia łą  b lizn ę , b ie g n ą cą  od u ch a aż 
do p od b ród ka.

J a k  d łu g o  tu  sto ic ie?  C o  s ię  stało 
siln ik ow i?

W ty m  m om en cie  p od eszli m oi p a sa ­
żero w ie  i p an M orison p ow ied zia ł:

W idzę, ż e  w s z y s tk o  je s t  ju ż  w 
p orząd k u .

W tym  m o m en cie  ja k b y  n o w e ży c ie  
w stą p iło  w  obu facetó w . W ich  d ło ­
n ia ch  u k a za ły  się  p isto le ty . C z ło w ie k  z 
b lizn ą k a za ł o d su n ą ć się  m em u  s z e fo ­
w i i M orison ow i o k ilk a  k ro k ó w , a 
n astęp n ie  o św ia d czył:

Z d a le k a  od sam olotu ! C h c e m y  
zro b ić nim  je d n ą  ru n d ę. M u sicie  ty lk o  
p o ż y c z y ć  n am  pilota.

K a za li nam  p od n ieść rę c e  do g ó ry , 
zrew id o w a li, nie za p o m in ają c za b ra ć 
n a szy ch  p ortfe li, a p otem  ten  z  b lizn ą  
w y g ło s ił do nas p rze m ó w ie n ie :

—  N ie m o żem y  p oru szać się dalej 
szosą. P o lic jan ci za b lo k o w a li ją  i c z e ­
k a ją  na nas. W k rótce  m ogą się tu 
p ojaw ić. Ż e b y  w y d o b y ć  się z  tej m ysiej 
n ory, zb u d u jem y  sobie m a ły  m ost p o ­
w ie trzn y . T y lk o  b ez  k a w a łó w ! M y nie 
m am y nic do stra cen ia ! Jed n eg o  ju ż  
dzisiaj z a ła tw iliśm y ... S a m o lo t je s t  
zd o ln y do lotu , in aczej nie za m k n ą łb y ś  
p ilocie , k la p y . I u w aga: je d e n  fa łsz y w y  
k ro k  i b ęd zie  koniec!

M iałem  nad nim i m ałą p rzew a g ę: 
nie m og li stąd o d le c ie ć  b ez  p ilo ta , a 
je d y n y m  p ilo tem  b y łe m  ja . W siadłem

w ra z  z  nim i do sam olotu  i w y k o n a łe m  
w s z y s tk ie  cz y n n o śc i p o p rzed za ją c e  
start. P o za  je d n ą . K ie d y  n acisn ąłem  
sta rter , n ie  stało s ię  nic. W ied ziałem , 
że  n ie m ają p o jęc ia  o tym , iż a b y  
w y sta rto w a ć , trzeb a w y k o n a ć  je s z c z e  
je d n ą  cz y n n o ść , k tó re j nie w y k o n a ­
łem .

—  C o  je s t  to d iabła...?! u s ły s z a ­
łem .

—  T y lk o  b ez  n e rw ó w , p a n o w ie  - 
o d p a rłem  sp o k o jn ie . W ie lok rotn ie  
już m iałem  k ło p o ty  ze  sta rterem . M u ­
szę  po p rostu  w y sią ść  i z a k r ę c ić  śm ig ­
łem .

D la  m n ie  n a jw a ż n ie jsze  było , a b y  c i 
d w aj p ozosta li w  sam o lo cie . M iałem  
b o w iem  p e w ie n  p om ysł... W sk a za łe m  
na je d e n  z  p rz y c is k ó w  w  k a b in ie  i 
p o w ied zia łem  do teg o  z blizną:

K ie d y  z a k r ę c ę  śm ig łem , naciś- 
n ie sz  ten  p rzy c isk , a b y  siln ik  m ógł 
za sk o czy ć .

W ych o d zą c z  sa m o lo ty  w y k o n a łe m  
za n ied b an ą p rze d te m  cz y n n o ść , a n a ­
stęp n ie  sta n ą łem  p rzed  m a szy n ą  i m o ­
cno sza rp n ą łem  śm igłem . S iln ik  z a ­
s k o c z y ł n atych m ia st. R zu c iłe m  się  na 
z iem ię  i w y c z o łg a łe m  spod za sięgu  
śm igła . S a m o lo t p o ru sz y ł się g w a łto w ­
nie do p rzod u , a p otem  za czą ł su n ą ć po 
traw ie . P rz e c h y li ł się le k k o  n a le w ą  
stro n ę i za czą ł sk a k a ć  po m u ra w ie  ja k  
d z ik i koń.

W reszc ie  d ziób  uniósł s ię  do g ó ry , a 
potem  m aszyn a o d e rw a ła  się od ziem : i 
p o c h y liła  w  le w ą  stron ę. W str z y m a ­
łem  od d ech . P o  u zy sk a n iu  p ew n ej w y ­
so k o śc i sam olot n a g le  za w is ł w  p o w ie ­
trzu , a n a stęp n ie  ru n ą ł b e zw ła d n ie  na 
ziem ię. K ilk a  se k u n d  p otem  e k s p lo d o ­
w a ła  b e n zy n a  w  zb iorn ik u .

O d stro n y  szo sy  d o b ieg ł o stry  
d ź w ię k  sy re n y  p o licy jn e j. T o  n a d je ż ­
d ża ł s z e r y f  z p olicjan tam i.

N adal je s te m  p ilo tem , ty m  ra zem  
d w u siln ik o w e j m a szy n y . Od ta m tego  
czasu  u p o sa żen ie  p ilo ta  n aszej firm y 
p o w a żn ie  w zro sło .

L IZ A
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III ligowe rozgrywki Unii Swarzędz przyciągają na trybuny 

stadionu przy ul. św .M arcin  coraz znaczniejszą liczbę kibiców. 
Kolejny już raz piłkarze beniaminka udowadniają, że oglądanie ich 
pojedynku nie jest czasem straconym.

N ied z ie ln y  m ecz z L u b u sza n in em  
T rz c ian k a  toczył się pod d y k ta n d o  p ił­
ka rzy  sw arzędzk ich . Ju ż  w 8 m inucie  w 
zam ieszan iu  p o d b ram k o w y m  do dośrod- 
k o w an ia  w yskoczy ł ob ro ń ca  Unii B o b ­
kow sk i i p ew n ie  u lo k o w ał p iłk ę  w b ra m ­
ce gości. D alsze dob re  sy tu ac je  s tw orzy li 
A n d rze jczak  o raz  W ilczyński lecz p iłka 
m in im a ln ie  m ijała  b ram k ę . D op iero  w 21 
m inucie  goście oddali p ie rw szy  ce lny  
s trz a ł na  b ra m k ę  Unii. W 30 m inucie  w

CORAZ WIĘCEJ KIBICÓW!
dość n ieg roźne j sy tuac ji obrońcy  U nii s t a ­
nęli licząc na  w yjście  b ram k a rz a , ten  
ty m czasem  za w ah a ł się i L u b u szan in  w y ­
ró w n a ł na  1:1. T uż p rzed  p rz e rw ą  U nia 
ob ję ła  p o now n ie  p ro w ad zen ie  2:1 k ied y  to 
S k rzy p iń sk i ogra ł p raw eg o  ob rońcę , do­
k ła d n ie  podał do W ilczyńskiego a ten  
po k o n a ł b ram k a rz a . D rugą połow ę z w ię­
k szą w erw ą  rozpoczęli p iłk a rze  gości lecz 
k o n tra  w 68 m in . i podw yższen ie  w y n iku  
na  3:1 p rzez  K rzyszto fa S k rzy p iń sk ieg o  
ostudziło  ich  zapały . W ynik s p o tk an ia  3:1 
n ie  u leg ł ju ż  zm ian ie. S ędzią sp o tk an ia  
by ł A n drzej N aw ojsk i ze S zczecina , k tó ry  
d w om a żółtym i k a r tk a m i u k a ra ł zaw ęd- ■ 
n ik ó w  L u b u sza n in a  za n ieb ezp ieczn ą  $rę.

S k ład  Unii: K arw ack i, K ijak , K ow al, 
B obkow ski, K arpow icz , A ndrzejczak  (od • 
74 m in . P a w e ł W aw rzyn iak), S k rz y p iń ­
sk i, W ilczyński (od 82 m in. M inge).

M en ad że r zespo łu , Ja n u sz  Jan k o w sk i:
M ecz nie n a leża ł do ła tw y ch . L u b u sz a ­

nin po tra fi g rać  w  piłkę. Nasi zaw odnicy  
p o now n ie  w ykazali zn aczn ą  w aleczność. 
P rzed  nam i te ra z  b a rd zo  tru d n y  m ecz w 
K oszalin ie  z G w ard ią . J e s t  to  m ecz o 
c z w arte  m iejsce w tabeli. P o s ta ra m y  się 
n ie  zaw ieść k ib iców .

L ech  U D arłow ia 0:2
P o lo n ia  Ch L ubusz . Dr. 3:1
P o lo n ia  P G w ard ia 1:4
F lo ta K otw ica  E rge 0:1
H u tn ik Pogoń 1:1
T u r O rzeł B. W alcz 0:2
C elu loza E n e rg e ty k 3:0
D ąb B łęk itn i 2:0

NAPASTNICY 
BEZ FORMY

B-klasowy pojedynek KS Uza- 
rzewo i O rkanu Rybno rozgryw any 
był pod dyktando drużyny Uzarze- 
wa, która przy dużej przew adze 
pow inna odnieść wysokie zw ycięst­
wo. N iestety tak  się nie stało, a 
powodem  tego było notoryczne m a­
rnow anie doskonałych sytuacji 
podbram kow ych. Dopiero w 35 m i­
nucie stoper gospodarzy Prym o- 
wicz z około 30 m oddał potężny 
strzał, piłka trafiła w poprzeczkę i 
trafiła w prost do W .Tonaka, który 
głową skierow ał ją  do bram ki. W 
drugiej części m eczu Rybno dążyło 
do w yrów nania przy okazji jednak  
rozluźniając szyki obrony. W 82 m i­
nucie zawodnicy Uzarzewa przep­
rowadzili typową akcję z kon try  i 
Trom ski celnie przelobował w y­
chodzącego bram karza. Wynik spo­
tkan ia  2:0 tylko częściowo satysfak­
cjonował zebranych kibiców.

Najbliższe spotkanie Uzarzewo 
rozegra w niedzielę, 20.IX o godz. 
15.00 w K łecku z tam tejszym  Lechi- 
tą

Skład Uzarzewa: W alkowiak, 
Białczyk (od 68 min. Kubicki), 
W.Wlaszczyk, Prym owicz, P.Wla- 
szczyk, Jóźwiak, A ntkowiak, Szy­
m kow iak, W iniarski (od 60 min. 
Tromski), T .Tonak, W.Tonak.

1. P ogoń  B a rlin ek 7 12 13: 5
2. K otw ica K órn ik 7 '11 19: 3
3. P o lon ia  C hodzież 7 11 14: 6
4. G w ard ia  K oszalin 7 10 14: 9
5. U nia S w arzędz 7 9 12: 8
6. D arłow ia  D arłow o 7 9 9: 6
7. F lo ta  Ś w inou jśc ie 7 9 7: 5
8. B łęk itn i S ta rg a rd 7 8 16: 8
9. L u b u sza n in  Dr. 7 8 10: 5

10. O rze ł B iały W alcz 7 8 10: 7

11. C elu loza  K ostrzyn 7 7 9: 7
12. D ąb D ębno 7 6 6:14
13. Lech II P o zn ań 7 5 5: 8
14. E n e rg e ty k  G ryfino 7 5 9:13
15. L u b u sza n in  Trz. 7 5 8:14
16. T u r K oszalin 7 1 2:15
17. H u tn ik  S zczecin 7 1 3:17
18. P o lon ia  P iła 7 1 2:18

KTO, Z KIM, GDZIE?
P iłk a  nożna
p iątek , 18.IX , g. 17.00 U nia I - O lim pia 
P o zn ań , m istrzo s tw o  o rlików , boisko 
przy ul. św .M arcin
niedzie la  20. IX , godz. 14.00 LZS W ierzon- 
ka LK S Ł ugow iny , C -k lasa , boisko  w 
W ierzonce
godz. 11.30 U nia Ż ub ry  L eeds (A nglia) 
m ecz tow arzysk i, s tad ion  p rzy  ul. św. 
M arcin
Szachy
cz w artek , g. 19.00 K lu b  F ila te lis tyczny , 
o s.C zw artak ó w  6

OBURZENIE,
I DEZAPROBATA

T ak  m ożna za ty tu ło w ać  sobo tn i w ystęp  
d ru ż y n  „U N H " w lidze tra m p k a rz y  i t r a ­
m p k a rzy  m łodszych . O b u rzen ie  t r e n e ­
rów , rozczaro w an ie  zaw odników  i d e z a p ­
ro b a ta  sędziego, k tó re m u  n ik t n ie  po tra fił 
p o k az ać  d o k u m e n tu  o db io ru  bocznego 
bo iska  „U N II" (p ia skow n icy ).;S ędzia  za ­
rzucił je szcze , że b ra m k i n ie  są u m o c o w a­
ne  do podłoża (w k o p an e) i on n ie  pode- 
jm ie  się p ro w ad zen ia  m eczów  w  ty ch  
w aru n k a c h . G ospoda rz  o b iek tów  n ie 
w puśc ił d ru ż y n  na boisko  tra w ia s te  (za ­
s trze żo n e  ty lk o  d la  sen io rów ) zw iązku  z 
czym  m ecze się nie odby ły  i p raw d o p o d o ­
b n ie  b ędą  tu  w a lk o w e ry  „U N II’'. Rodzi się 
p y tan ie : czy w ycofać d ru ży n y  z rozg ry  
w ek , Jeśli n ie  m a gdzie g rać? C zy p o trz e b ­
na je s t m łodzież szko lona  przez  tre n e ró w , 
w yg ląda  na to, że ła tw ie j je s t  k u p ić  n iż  
w yszko lić  zaw odn ika . Być m oże k ró tk o ­
w zroczn i dz iałacze au to n o m iczn e j sekcji 
sen io rów  obudzą się i pom yślą  o  ty c h  
dziec iach  a n ie  ty lk o  o m ilio n ach , k tó re  
trz e b a  włożyć w  I zespół

W
 dniach 4-8.09.92 na tu r ­
nieju piłkarskim  w Bre- 
dzie (Holandia) p rzeby­
wały 3 drużyny tram p k a ­

rzy „UNII” prowadzone przez t r e ­
nerów: W .Zaporowskiego, M.Wy- 
rw asa i M.Białkowskiego. K ierow­
nikiem  ekipy był W ł.Kaźmierczak a 
koszty wyjazdy pokryli w całości 
rodzice sportowców. 45 uczestn i­
ków zostało rozlokow anych u ro ­
dzin holenderskich, gdzie zostali 
bardzo gościnnie przyjęci. Mecze 
rozgTy wano w 3 kategoriach w ieko­
wych i sw arzędzkie drużyny odnio­
sły sam e zwycięstwa. N iektóre z

LIGA „ORLIKÓW”
W dniu 11.09.92 w ystartow ała 

najniższa liga chłopców tzw. „O r­
lików ” rocznik 1982 i młodsi. Zgłosi­
ły się do niej dwie drużyny: klasa 
sportow a IVf trenow ana przez 
M .Białkowskiego i g rupa prow a­
dzona przez A.Kubzdyla, złożona z 
uczniów klas II i III SP3 Swarzędz.

Klasa sportow a odniosła zwycięs­
two 1:0 nad SKS 13 II „E rge” P o ­
znań w m eczu wyjazdowym. Złotą 
bram kę zdobył Łukasz Zamelczyk 
(trenow any przez W .Zaporowskie­
go). Młodsza drużyna zm ierzyła się 
w Sw arzędzu z SKS-13 I „E rge” 
Poznań i poniosła porażkę 5:1. J e ­
dyną b ram kę dla gospodarzy zdo­
był jeden z młodszych piłkarzy Ł u ­
kasz Kubzdyl. D rużyna A .K ubzdy­
la w pierw szych dwóch tercjach 
(gra się 3 tercje po 15 min.) u trzym y­
wała remis 1:1 i dopiero w III tercji 
wyższość kondycyjna zawodników 
„13” pozwoliła na odniesienie zwy­
cięstwa. Zapraszam y kibiców na

Zbliża s ię  W alne Z eb ran ie  K S U nia, 
będzie za p ew n e  o dpow iedn ia  chw ila  aby 
za stan o w ić  się nad  ca łym  sp o rtem  gm iny  
S w arzędz. Z aczęliśm y s ły n ąć  w wojewó­
d ztw ie  a ta k że  ju ż  w  k ra ju  z w łaściw ego  
podejśc ia  do sp o rtu  dzieci i m łodzieży  w 
p i ł t r  rv<xncj o f a /  k o » /y k ń w ce  d ziew cząt

BREDA 
- HOLANDIA
nich naw et w stosunku dwucyfr* 
wym (11:0 tram pkarze p.W yT^.g 
13:1 p.Białkowskiego i rekord 
p.Zaporowskiego). W turnieju 
stniczyły również drużyny z ’ 
mieć. Cały pobyt przebiegał w 
i przyjacielskiej atm osferze i * 
my na to, że w przyszłym  r 
drużyny z Holandii ponownie p-' 
jadą do Polski.

mecze tych najm łodszych drtiży11

T erm in arz rozg ry w ek  
92/93 p rzed sta w ia  się  nastęP1

ll.IX . g. 18.00 Unia II SKS l3 

Erge Poznań . j
SKS 13 U Erge Poznań 1 !'“ -j 
18.IX. g. 17.00 Unia I — O W T  
Poznań
Lech Poznań Unia II
25.IX. g. 17.00 Unia II
2.X. g. 17.00 SKS 13 II Erge — u
II

u**1*Unia I W arta Poznan 
9.X. g. 17.00 SKS 13 I Erge 
Unia II Olimpia Poznań 
16.X. g. 16.00 Unia I Lech po^
23.X. g. 16.00 W arta Poznań

Na pierw szym  miejscu 
gospodarze meczów. Miejsce 
gryw ania m eczów Unii I > H I e- 
wać będziem y w bieżących ° 
rach TS.

imy b o g a tą  bazę do u p raw ian ia  1 & 1' 

pe łn ie  nieczynne stoi boisko w 
:y. T y m czasem  n ie k tó rzy  zap a1'
■gię cudzoziem ców " zapom inaj^  
ch a d e p ta c h  sz tu k i p iłkarsk iej- 
;yd en t chw ały działaczom sp°r
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SPO R T •  REKREACJA •  TURYSTY ..A
J01 PUNKTÓW 
w GNIEŹNIE

młodszych kadetek  K S U- 
donip??P?AZnie roz&rywki ligowe 
leż h października. Dlatego 
grvwf1GWCZęta rocznika 1978 roz 
dziajp?? serie test-m eczy. W ponie- 
kluhn0.016^  sta rszemu zespołowi 
rtek r? vm u rocznika 1977, w czwa- 
sPotkaj ° nały ♦■Małe” , a w sobotę 
szyn, 3 • Slę w Gnieźnie z tam tej-
g  t e c k i e j ryWaIem Z

gnieżn- ’*,^G S u to —jak  powiedział 
rzej £  lenski szkoleniowiec And- 
ha on -.klasa usportowio-
czenn/r ,e c ^  lat- Dziewczęta - -  u- 
bard7nC h °umej k lasV s p  12 to 
szkoien 2 ,  ry zespół do dalszego 
rnałei , v ’ '.ecz 2 P°w odu rozegranej 
gran,, ° Sci spotkań zupełnie nieo- 
Ogr0m’ więcej w SP 12 na 
nia) n - 'eJ sali (większej niż KS Li­
czę l m°gą być rozgryw ane me- 

. Wki 2 Powodu... braku 
kaniP knu koszy ” - D latego też spot- 

0 d /^ n y ło  Się na sali SP 10.
Pa boisk rWSZeg0 gwizdka sędziego 
Swar7PrjUi widoczna była przewaga 
Pki tren k,ego zesPołu. Wychowa- 
sobiG • *r.ft Ę^ka doskonale radziły 
8obail roslej szyrni ryw alkam i, cze 
końr^?PS2ym  dowodem  jes t w ynik 
WreS2 y 101:14 dla Unii. Czyżby 
dzielą16 °Procz niezłej obrony 
W kOs*®*ł, Przypom niały sobie, że 
ẑ obvt2 u ówce liczą się również 

£ -.'»xze? Miej my nadzieję, iż 
h»s*_ ’-rt'-,cznością w ykażą się wb a s t e j 1 czr>ością wyk 

W n£}ych spotkaniach.
23, Łvc-C2u Ponkty  zdobyły: Kniai 
^ą^ a d J ° n ek ’ P egier, P tasińska 
^ 2  i UzPu Kawka, Bednarkie- 
r ' 6. V- aikowiak po 8, Szczygiels 
-egja P turow ska 4, Zaporow ska

D w u d n io w a  przym usow a  
w ycieczka au to karem  po 
północnej Polsce okazała się 
szczęśliw a dla koszykarek  
p ierw szego zespołu ..U n ii" .  
W  rozgryw kach  stre fo w ych  
o aw ans do fin a łó w  M is t ­
rzo stw  Polski m ia ły  do poko­
nania zespoły z dw óch  s il­
nych ośrodków  koszykars­
kich: Koszalina i G orzow a.

S P A C E R  W
K O S Z A L IN IE

Sobotni przeciw nik licealistek ze 
Sw arzędza był m ieszaną gTupą 
składającą się generalnie z m łod­
szych dziewcząt. Ju z  podczas roz­
grzew ki koszalinianki były ciężko 
przerażone, kątem  oka oglądając 
tem po ćwiczeń w ykonyw anych

UDANY START W SEZONIE
przez sw arzędzanki. Dlatego p ier­
wsze m inuty  m eczu grano w zasa­
dzie na jeden kosz. Szczególny po­
strach siała M onika Ignasiak, która 
bezlitośnie w ykorzystyw ała każdy 
błąd przeciw nika. W ynik pierwszej 
części spotkania mówi sam za siebie

83:11 dla „Unii” .
D ruga połowa pełna była fauli ze 

strony  koszalinianek, próbujących 
się w ten  sposób obronić przed po­
rażką. Tylko popisy techniczne i 
zabawa z piłką koszykarek „U nii” 
uchroniły  AZS od kom pletnego po­
grom u, chociaż i tak  w ynik koń­
cowy spotkania 144:25 był dla tego 
zespołu druzgocący.

P unk ty  rzuciły: Ignasiak 33, Bo­
rys 30, Majerowicz 20, M arciniak 20,

Szofińska 18, S telm aszew ska 7, H a­
nka, Paw lak, S ierszulska i Tarasie­
wicz po 4.

S T ILO N  G O R Z Ó W  
P O K O N A N Y !

Jeszcze przed rokiem  naw et n a j­
w ięksi optym iści nie sądzili, że k tó ­
rakolw iek z drużyn młodzieżowych 
może nawiązać rów norzędną walkę 
z najlepszym  w kraju  „S tilonem ” 
Gorzów. Tym  bardziej nikt nie 
przypuszczał, że to będzie zespół 
„U nii”. Czas pokazał jednak  co in­
nego.

Przystępując  do spo tkan ia  oby­
dwa zespoły zdawały sobie spraw ę

z jego rangi. Mecz odbył się pod 
znakiem  doskonałego sędziowania. 
A rbitrzy Zalew ski i Szczepaniak z 
Poznania z chłodną perfekcją p ro ­
fesjonalistów w ytknęli zawodnicz­
kom  obu drużyn sporo błędów. O- 
studzili też szybko zapędy gorzo- 
w ianek do faulowania. Całe spo t­
kanie było niezwykle em ocjonują­
ce. Szybkie tem po, w alka o każdą 
piłkę i w ynik, przez cały czas os­
cylujący w okół rem isu, m ocno eks­
cytow ały kibiców. Do przerw y u- 
trzym yw ała się 1-punktow a prze­
waga „Unii” (37:36).

Do drugiej części spotkania swa- 
rzędzanki przystąpiły  bez Ewy Bo 
rys, k tó ra  na sku tek  nieostrożnej 
gry  „złapała” cztery  przew inienia i 
odpoczywała na ławce. I tu stała się 
rzecz dziwna. Uczennice I LO bez 
najsilniejszej skrzydłowej zagrały 
bardzo zdecydowanie i pow iększy­

ły przewagę. M ałgorzata Hanka, 
Beata Szofińska i Iza Stelm aszew s­
ka przechw yciły większość n iecel­
nych rzutów . Na cztery m inuty 
przed końcem  spotkania rozpacz­
liw ym i a takam i „S tilon” doprow a­
dził do w yrów nania. Jednak  w koń­
cówce sw arzędzanki bez tru d u  w y­
walczyły przewagę, wygrywając 
73:68. B ohaterką spotkania jest Mo­
nika Ignasiak, która w decydują­
cych m om entach zdecydowanymi 
wejściami pod kosz rozbijała obro­
nę przeciw nika.

P u n k ty  zdobyły: Ignasiak 23, B o­
rys 19, M arciniak 11, Stelm aszew s­
ka 11, M ajerowicz 5, M aciejewska i 
Szofińska po 2.

£łe początki
rQzPoc7aV^S n̂ie d l3 KS W ierzonka 
r ^ o  r R  trzeci mecz o mist- 

n  G 'klasy w pojedynku z 
Mieleszyn. Już w 

ecu ” ""Ucie po błędzie obrony
, jvokję l i .  _______________ „

J^ki ń-?lesP odziewana u trata  bra- 
, j atych
? sP<ł /  
lau2 
l?fZc

| P_row adzenie. Tak szy-

Ątychrniast zmobilizowała ca
*.Wierzonki. Przy dużym 

W/lerzonćVldowni po 20 min. KS 
k°ło\va , a prowadziła 3:1. Druga 
rzy, ktń ° duza przew aga gospoda- 

3 udokum entow ali zdoby- 
'Troche0?  jednej bram ki.

I?ęst0 2xOł' raz &ry Psuł m ylący się 
.'*°ście urody sędzia z Poznania.

pa z .P° raz zryw ali się do 
,5ugą ht- ° Jednym  z nich strzelili 

k tóra padła jednak  z 
^ i ty c k 80 sPalQnega, a k tó rą  po

_Prote.stach gospodarzy
Jak Wi Slę sędzia w końcu uznał.

Pojedynek pom iędzy KS 
Srynz°hka a T.7.S

Zakr a LZS „G m ina” Miele-
1). Rro0riezył się w ynikiem  4:2 

dla KS W ierzonka
P K yb^-Ubi.szew ski1 R .Segiet (2

W arczyk.
Jz°nkaS2SPnym spotkaniu K S Wie-
^ S o w i? a/ó w n ie ż  u siebie z LKS 

‘•y 20.09.92 o godz. 14.00.
(PR)

sDrlG‘rilAST KO B YLN IC A  
vVłię,Oi'w nadbudów kę  
W u J '011 ko le jow ego  o

i _,arach - -  - -

O D C H A O S U  DO
Z W Y C IĘ S T W A

Zawodnicy LZS Paczkowo - S ie­
kierki rozpoczęli bardzo chaotycz­
nie A-klasowy mecz z drużyną Wie­
lkopolska Kom orniki. Goście co 
rusz potrafili stw orzyć groźne sy tu ­
acje podbram kow e, nie potrafili je­
dnak ich wykorzystać. W m iarę u- 
pływ u czasu gospodarze coraz 
śm ielej zaczęli atakow ać dzięki cze­
mu często dochodziło do obustron­
nych spięć podbram kow ych. W cza­
sie jednego z nich, w 30 min. spo t­
kania sędzia dopatrzył się faulu na 
polu karnym  i podyktow ał rzut k a r­
ny przeciw ko LZS-owi. B ram karz 
popisał się w spaniałą obroną za co 
otrzym ał rzęsiste brawa. W pięć 
m inut później sędzia nie uznał p ra ­
w idłowo zdobytej przez LZS b ra ­
m ki, jednak  w 38 m inucie nie dopat­
rzył się przeszkód i po główce Pa^ 
kulskiego pokazał ręką na środek 
boiska. Drogą połowę energicznie 
rozpoczął Zbigniew Maciejeski, 
k tó ry  slalom em  m ijał przeciw ni­
ków, oddał strzał k tóry  m inim alnie 
ominął bram kę. W dwie m inuty 
później po wzorowo przeprow adzo­
nej akcji przez Z.M aciejewskiego i 
D .Pakulskiego ten  pierwszy zdobył 
drugą bram kę. Po kolejnych dwóch 
m inutach było już  ty lko  2:1 po sp ra ­
wnie przeprow adzonej kontrze 
przez p iłkarzy z Kom ornik. Dwie 
dalsze bram ki dla LZS padły w 
m inim alnych odstępach czasu i tak 
w 53 min. było 3:1 po strzale A.Ko- 
szuty a w 56 min. 4:1 po strzale 
D .Pakulskiego. W 73 min. goście 
zdobyli jeszcze jedną bram kę i w y­

O PU SZ C Z Ą  A-KLASĘ?
nikiem  4:2 zakończył się ten  c ieka­
wy pojedynek.

Skład LZS Paczkowo-Siekierki: 
R atajski, Szaroleta, Krzyżaniak, 
Nowicki, B artocha, Koszuta, Poko­
rski, W .Maciejewski, Pakulski, 
Z.M aciejewski, G ruszka (od 46 min. 
Kotecki).

W tym  tygodniu LZS rozegra dwa 
pojedynki 16.IX w G ułtow ach m ecz 
pucharow y natom iast 20 IX o godz. 
14.00 mecz z Jarobudem  W innagó­
ra.

W Y G R A Ć  BEZ O BRO NY?
Wiele sytuacji podbram kow ych 

stw orzyli piłkarze P iasta Kobylnica 
oraz Jarobud  W innagóra w  niedzie­
lnym m eczu o m istrzostw o A -klasy. 
Zdecydowanie lepszą drużyną był 
jednak  zespół gości, k tó ry  ju ż  w 2 
minucie mógł prowadzić 1:0. Co nie 
udało się gościom powiodło się p ił­
karzom  Piasta. Za faul na polu k a r­
nym  w trzeciej m inucie m eczu sę 
dzia podyktow ał rzut karny. Bez­
błędnie w ykorzystał tę okazję Wi­
told Kosowski i zdobył prow adze­
nie dla Piasta. P iłkarze  z Winnagó- 
ry  przeszli do zdecydowanego a ta ­
ku nie potrafili jednał celnie zakoń­
czyć swoich akcji. Bardzo dobrze w 
tym okresie spisyw ał się b ram karz 
Kobylnicy Maciej Paw licki, k tóry  
wychodził obronną ręką także z 
bezpośrednich pojedynków  z napa­
stnikam i gości. W drugiej części 
meczu zaczęło brakow ać sił gospo­
darzom  a szczególnie źle p rezen ­
tow ała się form acja obrony. Trudno

wręcz napisać aby stanow iła ona 
jakąś przeszkodę dla napastn ików  
LZS W innagóra. Tylko postawie 
b ram karza oraz małej skuteczności 
gości P iast zawdzięcza stosunkow o 
niską porażkę 1:3.

Piast Kobylnica wystąpił w sk ła­
dzie: Pawlicki, Andrzejewski,
W alkowiak, Gałczyński, Szym ańs­
ki, E .K oprucki (od 59 min. Kaczor, 
od 77 min. Kabat), Piechota, Sob- 
czyński, S iebert, Leciej, Kosowski.

Andrzej Kosia, p rezes P iasta 
przekazał po meczu. Jarobud 
potw ierdził swoje aspiracje d ruży­
ny z czołówki tabeli. Mój zespół 
zagrał ponownie słabo. O brońcy nie 
potrafili staw ić czoła szybkim  n ap a­
stnikom  gości. Czynim y starania o 
wzm ocnienie zespołu, rozm ow y z 
KS Unia jednak  znacznie się p rze­
ciągają.

M ieszko U P rzem y sław
W arta  O. Las
K o sy n ie r S p a rta
O rk an  K . P łom ień
L ech ia  S an

1:0
2:1
0:3
4:0
4:1

1. J a ro b u d  W innagó ra 4 7 11: 4
2. S p a r ta  O rzechow o 4 7 10: 5
3. L ech ia K o strzy n 4 6 12: 7
4. P acz k o w o -S iek ie rk i 4 6 10: 6
5. O rk a n  K onarzew o 4 5 10: 6
6. K o sy n ie r S oko łow o 4 5 8: 5
7. W arta  O cieszyn 4 5 8:11
8. S an  P o zn ań 4 4 7: 7
9. M ieszko II G n iezno 4 4. 6: 6

10. P rzem y sław  P o zn ań 4 3 3: 7
11. W ielkopo lska  K . 4 2 12:15
12. P ia s t K obyln ica 4 2 7:13
13. P ło m ień  N ek la 4 1 3: 9
14. L a s  P uszczy k o w o 4 0 2: 8
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MUZYKA •  MUZYKA •  MUZYKA

Czołowa form acja heavym etalo- 
wa, M etalica, podbija listy przebo­
jów drugą już  balladą „N othing El­
sę M atters”.

Jam es Hetfield (29), wokalista i 
g itarzysta, tak  uspraw iedliw ia za­
skakujący sukces m arginalnie u- 
praw ianego ga tunku  — „Każdy te ­
raz myśli, że przerzuciliśm y się na 
m iękką, łagodną m uzykę, ale to 
nieprawda! Na naszym  aktualnym  
LP są przecież tylko dwie ballady. 
N ikt nie zakładał, że najpierw  „The 
Unforgiven” , a później „Nothing

Elsę M atters” będą m iały takie 
w zięcie” . Jam es znalazł sobie jed ­
nak na to w łasne w ytłum aczenie. 
„To, że te piosenki są tak  p rzej­
m ujące i trafione, jest zasługą mojej 
m atki. Moja m atka, śpiew aczka o- 
perowa, i mój ojciec, kierow ca cię­
żarówki, pochodzą z Południa S ta ­
nów i oboje są głęboko religijni. 
M atka na dobrą spraw ę nigdy nie 
mogła pogodzić się z faktem , że 
gram  tę „w rzaskliw ą m uzykę” i 
nalegała, bym  zajął się „porządną 
m uzyką” . Kiedyś poprosiła „Jim-

m y ’ego” (jak nazywa swojego sy­
na), aby swoim pięknym  głosem 
zaśpiewał jak ąś „praw dziw ą m elo­
d ię” . Jam es spróbow ał i przekonał 
się, że wychodzi m u to całkiem  
nieźle.

Jason Newsted (29), basista, nieco 
inaczej tłum aczy sukces ostatnich 
przebojów M etaliki: „Po tragicznej 
śm ierci mojego poprzednika, Cliffa 
B urtona, który  27.9.1986 r. zginął w 
w ypadku sam ochodow ym , zespół 
uznał, że ballady najlepięj wyrażą 
to, co czujem y w głębi ducha. Nie

śmy, że MTV zacznie ” 
ać ak u ra t te  kawałki _ .̂ g), 
rz y su  K irk Ham m e«
— jak  wiadom o — >UI 
ni i niesam owitych, PrZ 
'ch nastrojach także 
eeciwko balladom: 
onuro grzmiące soloW

usista Lars Ulrich l-** 
że M atalica nie k te,rv X  
i m asowego odbiorcy p  
ly nowym trendom , 
tworzymy , mówi z 
ścią siebie.
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HOBBY •  ROZM AITOŚCI •  HOBBY

VIDEO-HIT
os. Kościuszkowców 13

wypożyczalni Andrzej Pieczyń­
ski poleca:

1 B ogata  d z iew czy n a  ob ycz. 
P u lp e ty  2 i 3 - kom .
Ishtar kom .
M yślen ie  m a p rzy szło ść  —  kom . 
U p io ry  p rzeszłości -  sens.
T arzan  p rzyg.
A m ity v ille  3 horror 
W ładca la le k  3 — horror 
H ardcase i p ięść sens.
Na sk ró ty  sens.

Klienci wybierają:
D om ow e kino kom .
Po p ó łn o cy sens.
B iała  furia  sens.
Z im n y ja k  g łaz sens.
P ło n ący  ocean  sens.
W u jaszek B u c k  kom .
C ritters 3 i 4 k o m /h o rro r 
Ś m ierć w  słońcu sens.
Indiana Jones 3-O statnia kru cja ta  
p rzyg./sen s.

J P otrójn e ud erzen ie  — sens.

PŁONĄCY 
OCEAN

Pełen zaskakują­
cych sytuacji, awa­
nturniczy film  uka­
zuje obfitujące w 
spięcia i konflikty 
życie grupy ex-ska- 
zańców, którzy pra 
cują jako nurkowie 
przy najgłębszej na 
świecie instalacji 
wiertniczej Role 
twardych i brutal­
nych mężczyzn 
kreują: Gregory Har- 
rison. Billy Dee W il­
liams, gwiazda 
Kung-Fu David Car- 
radine, mistrzowie 
boksu Ken Norton i 
Ray r,Boom-Boom" 
Mancicni oraz 

Par?Wlazdar futbolu amerykańskiego Lyle Alzado. 
-ar-neruje im |

ren C*»Vo»
S(e*ner4ie lm Pełna seksu Ćynthia Sikes. Reżyseria.

CO SK O N TRO LO W AĆ PR Z E D  K UPNEM ? cz. iii
N igdy dotąd sam ochody nie g w a ra n to w a ły  tak ieg o  bezp ieczeństw a , jak obecnie. 

M im o  to  kupno auta używ anego  niesie ze sobą pew ne ryzyko. M ożna je  zm niejszyć, 
dokonując dokładnego przeglądu przed zakupem . Dalszy ciąg poniższej listy  
p ow in ien  być pom ocny pr2y w y k ry w a n iu  ew en tu a ln ych  usterek w  sam ochodzie.

PR Ó B N A  JA ZD A
Uruchamianie zimnego silnika i jego 

praca T a k że  zim n y siln ik  m usi od razu 
,,za p a lić”  i  rów no p raco w ać. Jeśli ro zg rza ­
ny siln ik  gaśnie  lub  reagu je  n iep ra w id ­
ło w o  na ru ch y  p edału  gazu, n a le ży  sk o n t­
ro lo w ać ga źn ik , w tr y sk  lub  zapłon.

Odgłosy silnika —  M etaliczn e u d e rze ­
nia p rzy  d u żym  p rzy sp ie szen iu  w sk a zu ją  
na u szko d zen ia  tło kó w  lub ich zb yt duże 
lu zy . M ocne stu k a n ie  św ia d czy  n ajczęściej 
o n iesp ra w n y m  ło ży sk u  w a łu  k o rb o w ego . 
R e g u la rn y  in te n sy w n y  stu k o t m oże b y ć  
sp o w o d o w a n y n iesp ra w n ym  d ziałan iem  
w a łk a  ro zrządu. Jeśli p rz y  zd ejm ow an iu  
n ogi z p ed ału  g a zy  siln ik  w y d a je  g ło śn y 
„ r y k ” , p rzy czy n ą  je st  n iem al zaw sze  n ie­
szcze ln o ść  u k ład u  w yd ech o w eg o .

Zużycie oleju —  J eśli p odczas p racy  
siln ik a  na w y so k ic h  obrotach  z ru ry  w y d e ­
ch ow ej w y d o b y w a  się g ęsty  n ieb iesk i 
dym , zn a czy  to, że zu ży te  są p ro w ad n ice  
zaw o ró w  lub  p ierścien ie  tło k o w e. S ta je  się 
to p rzy czy n ą  dużego  zu ży c ia  oleju.

S k r z y n ia  b ie g ó w  —  N a leży  zw ró c ić  u- 
w a g ę  cz y  sk rzy n ia  b iegó w  działa  le k k o  i 
d o kładn ie. Jeśli p odczas p ra cy  s ły ch a ć  
„ w y c ie ” , zn a czy  to, że u szko d zon e  są koła  
zębate . Z u ży te  p ierścien ie  syn ch ro n iza to ­
ra ła tw o  rozp ozn ać po o d gło sach  „ d ra p a ­
n ia ” p odczas szy b k ie j zm ian y  biegó w .

Mechanizm różnicowy i wal napędo­
w y -  Z u ży te  części m ech an izm u  ró żn ico ­
w ego  są pow odem  „ w y c ia ” u rządzen ia. 
D ź w ię k i p o w sta ją ce  p rzy  zm ian ie  o b cią że ­
nia p o zw ala ją  p rzy p u szczać, że na k r z y ż o ­
w y c h  p rzeg u b ach  w a łu  n ap ęd ow ego  w y ­
stęp ują  zb y t duże luzy.

Podwozie —  K le k o ta n ie  na n ierów n ej 
drodze je s t  p o w o d o w an e n ajczęście j p rzez  
w a d liw e  za w ieszen ie  k ó ł lub  n iesp raw n e 
a m o rty za to ry . Jeśli am o rty za to ry  są spra-

MOTORYZACJA
w n e, k aro seria  na z a k ręta ch  nie m oże się 
zb y t m ocno p rzech yla ć.

Hamulce N ie m ogą „ b ra ć ” n ierów n o 
lub  w y d a w a ć  m e ta liczn y ch  odgłosów . J e ­
śli po k ilk a k ro tn y m  n aciśn ięciu  na pedał 
h am u lca  droga p edału  h a m u lca  je s t  k ró t­
sza, w  u k ła d z ie  h a m u lco w y m  zn ajd u je  się 
p o w ietrze .

Moc silnika Jeśli s iln ik  je s t  sp ra w n y, 
sam ochód p o w in ien  na prostej drodze ro z­
w in ą ć  bez p ro b lem u  podan ą p rzez  p ro d u ­
cen ta  m a k sy m aln ą  p rędkość, g d y ż  liczn ik i 
w sk a zu ją  za zw y cza j zn aczn ie  w y ż szą  s z y ­
b k o ść  od rze czy w iste j.

CIEKAWOSTKI
W R ąb in ie  p o w stan ie  je d n a  z nielicznych w Polsce 

oczyszczalni śc ieków  m e todą korzeniową. W ykorzys­
ta n e  będą  sp ec ja ln e  g a tu n k i w ierzby i trzciny. Ścieki 
będą  p rzep u szc zan e  p rzez  ich sy stem  korzeniowy, ale 
dop ie ro  po w cześn ie jszym  u su n ięc iu  w iększych  za n ie ­
czyszczeń. W ierzby i trz c in y  w y k o rzy s tu ją  szkod liw e 
su b stan c je  do sw ego specyficznego  p ro cesu  fo tosyn tezy . 
W ten  sposób  n a s tę p u je  95-p ro cen to w a  re d u k c ja  z a n ie ­
czyszczenia.

D la w y p ro d u k o w a n ia  1 kg  m asy  zielonej sosny  d rzew o  
zużyw a 1820 kg  d w u tle n k u  w ęgla, a w ydzie la  1993 kg 
tlen u .

Z ielona sza ta  Z iem i pob ie ra  ro czn ie  115 m ld  to n  d w u ­
tle n k u  w ęgla , a  w ydzie la  80 m ld  to n  tlen u . Z teg o  40% 
p rzy p ad a  n a  lasy , a z teg o  1 /3  n a  d żung le  A m azonii.

L asy  i zad rzew ien ia  w y ch w y tu ją  z a tm o sfe ry  pyły , a 
zdo lność tę reg en ru je  każdy deszcz . 1 h e k ta r  lasów  
ig las tych  m oże w ch łonąć  3CF35 ton  py łów , a b u k o w y ch  
65 70 to n  p y łó w  roczn ie.

I nia 5 sierpnia br. Poczta Polska wpro-U I  wadziła do obiegu znaczek pocztowy 
w artości 1500 zł uapm iętniający 50

S2a rocznicę m ęczeńskiej śmierci Janu- 
q  1 ^ Qrczaka (w łaściw e nazw isko Henryk 
hiGnt Na znaczku przedstawiono frag-
tar PQmnika Janusza Korczaka na cmen-

u żydow skim  w Warszawie.
Br n̂,aczek projektu artysty plastyka Jacka 
tec^ a'vx^k’Xfl w ydrukow ano w ielobarwną 
Wi rotograw iurow ą na papierze kredo-

’ yiłl) w nakładzie 1,5 min sztuk, 
się ’ dniach 14-16 sierpnia 1992 roku odbywał 
Zja7̂ Ł?Varszaie i Częstochowie Św iatow y 
sp_ 5  Kom batantów. Z tej okazji Poczta Pol-

7fila 14 sierpnia czyli w dniu rozpoczęcia 
Cztn U ^Prow adziła do obiegu znaczek po-

J°Wy wartości 3000 zł.
znaczku przedstawiono literę „ V ” prze-

FSlijJj1*1 państwow ą Rzeczypospolitej

eiŝ f 'aczek projektu artysty piastyKa Fran- 
rot Ka W iniarskiego w ydrukow ano techniką 
tlal,g raw iurow ą na papierze kredow anym  w

' adzie 1,5 min sztuk.
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N U M I Z M A T Y K A

Filatelistyka

Ś w id n ic k ie  m o n ety  p ółgrosze b ite  w  
Ś w id n ic y  na Ś lą sk u  w  la tach  1517-1526.

Z e w n ętrzn ie  z w y ją tk ie m  treści n ap isów  
b y ły  d o k ła d n ym  n aśla d o w n ictw e m  p o ls­
k ich  p ó łg ro szy, ale w a ż y ły  m niej i w y k o ­
nan e b y ły  z go rszego  m eta lu . M o n ety  ś w i­
d n ick ie  b y ły  m asow o w w o żo n e  na te r y to ­
rium  P o lsk i i W ielk iego  K sięstw a  L ite w s ­
k iego , co stan ow i ja s k ra w y  p rz y k ła d  śre d ­
n io w ieczn ej in te rw en cji eko n o m iczn ej, 
któ rej śro d k iem  b y ły  m on eta  n iskiej p ró ­
by.

M o n ety  te p o d w a ża ły  go sp o d arkę  p ie ­
n iężną P o lsk i, p o n iew a ż nie m ożna b yło  
u su n ąć ich z obiegu. L u d n ość z tru dem  
od ró żn ia ła  w a rto śc io w e  m o n ety  p o lsk ie  od 
b e zw a rto śc io w y ch  m on et św id n ick ich  i 
nie b a czą c na za k a zy , u ż y w a ła  ich  w  zw ią ­
zk u  z o k re so w y m  b ra k ie m  p ien ięd zy  na 
ryn ku .

W 1528 ro k u  w ład ze  P o lsk i i L itw y  p o d ­
ję ły  d e cy zję  o w y k u p ie  św id n ick ich  m on et 
od ludn ości po cen ie  5 d en aró w  lite w sk ich  
za sztu k ę  i p rzeto p ien ie  ich  w  m en n icach .
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REKLAMA •  O PINIE •  REKLAMA
H ISTO R IA  CZY  
TER A ŹN IEJSZO ŚĆ

M inął 1 w rześn ia  1992 roku. 
P rzeg lą d a m  prasę s y ste m a ty ­
cznie, czasam i tak że  udaje mi 
się zo b a czy ć  te le w iz y jn e  se rw i­
sy  in fo rm acyjn e  czy  w y s łu c h a ć  
radiow e. Z a u w a ży łem  p ew n ą 
n iep am ięć o jed n y ch  w y d a rze ­
n iach  a zarazem  p rzesadn ie  d u ­
żo im p rez z udziałem  n a jw y ż ­
szy ch  w ład z p ań stw a z w ią za ­
n ych  z  in nym i w yd arzen iam i. 
Z ro zu m iałym  jest, że ludzie, 
k tó rz y  dzisiaj posiadają w ład zę

Z  redakcyjnej 
poczty E3
w  ty m  k ra ju  p rzyn ajm n iej 
sym b o liczn ie  podczas im p rez 
o k o liczn o ścio w y ch  i w  śro d ­
k a ch  m asow ego p rz e k a z u  p a­
m iętają  d zięk i ko m u  i d zięk i 
ja k im  w yd arzen io m  tę w ład zę  
p osiadają. B o fak tyczn ie: w a l­
ka  o sto łk i, ro zk ład  gosp odarki, 
a fe ry  go sp o d arcze  i finan sow e 
nie w sk a zu ją  na to, że ta p a ­
m ięć fu n kcjo n u je  na co dzień  w  
k ie ro w an iu  p ań stw em  i życ ie m  
go sp o d arczym . S tra jk u ją ce  z a ­
k ła d y , p ro testu ją cy  p rzeciw k o  
tak im  zm ian om  w  n aszym  k r a ­
ju . W ydaje mi się, że  głośn e 
obch o d zen ie  ro czn icy  w y d a ­
rzeń  sierp n io w y ch , k tó re  d o ­
p ro w a d ziły  do zm ian w  n aszym  
kraju  ma w  dużej części o d ­
w ró cić  u w ag ę  sp ołeczn ą  od b ie ­
ż ą cy ch  k ło p o tó w  i p rzy n a jm ­
niej zm n ie jszy ć  n ap ięcie  sp o łe ­
czn e. To je st  p o lity k a  i takie 
d zia łan ia  m nie nie dziw ią, ale 
d ziw i m n ie, że  nie ch cem y  p a ­
m iętać co się stało  53 lata tem u 
1 w rześn ia . C z y  to też p o lityka? 
C z y  zm ian y  ja k ie  za sz ły  w  n a ­
szym  kraju , od w ró cen ie  so ju ­
szy , sk ie ro w a n ie  się ku  za ch o ­
dow i p ow odują, że  o k lę sce  
w rześn ia  i II w ojn ie  św ia to w ej 
b ęd ziem y m ó w ić n ieśm iało  na 
ostatnich  stro n ach  gazet lub 
w cale?  P rze c ie ż  nie w oln o  z a ­
p om n ieć, że  dnia 1 w rześn ia  
1939 ro k u  sąsiad z Z achodu 
w ta rg n ą ł w  n asze gran ice , zajął 
nasz kraj w  k ilk a  tygo d n i, a 
p otem  o k u p o w a ł p rzez 6 lat. 
D łu gich  sześć lat, lat podludzi, 
obozów  k o n ce n tra cy jn y ch , g e ­
stapo, ro zstrzeliw a ń , głodu 
■m a so w y ch  i b ezim ien n ych  g ro ­
bó w , p rzesied leń  i trudno z li­
c z y ć  ja k ic h  g w a łtó w  ten że „ s ą ­
s iad ” zza zach od niej g ra n icy  
d o ko n ał na nas P o la k a ch . T y l­
ko ta cy  ludzie  ja k  A n d rzej Ł a ­
p ick i m ogą m ów ić, że b y ł to 
o kres w oln ości o b ojętn ie  w  
ja k im  k o n tek ście . 1 w rześn ia

p o p rzed zo n y  b ył o kresem  w 
historii P o lsk i, k tó ry  c h a ra k ­
tery zo w a ł się k łótn iam i, w a lk ą  
o stołk i, stale  zm ien iającym i 
się rządam i, d ługim  k ry zy sem  
go sp o d arczym  i o czym  św ia d ­
cz y ł e fe k t zu p ełn ie  błęd ną p o li­
ty k ą  zagran iczn ą. Na k ilk a  lat 
przed k lę sk ą  w rześn io w ą  z a ­
c z ę ły  b y ć  w id o czn e sy m p to m y  
o p am iętan ia, zap ad ły  d ecy zje  
go sp o d arcze, k tó re  m o gły  w  
p rzyszło ści zao w o co w a ć
w zm o cn ien iem  p ań stw a ale  za 
późno. R o zp o czy n a jące  się in ­
w e sty c je  p rzem y sło w e  ja k  
C .O .P . c z y  m od ern izacja  arm ii 
b y ły  w  p o czą tk o w ej fazie re a li­
zacji gd y n astąp ił 1 w rześn ia. A  
p o lity k a  zagran iczn a? T ak  
z w a n y  „ F lir t  z N iem cam i”  la n ­
so w a n y  i p ro w ad zo n y przez 
m in istra  B e c k a  do p ro w ad ził do 
tego, że  in n ych  s p rz y m ie rz e ń ­
ców  zaczęliśm y  szu k a ć  dopiero 
w  o b liczu  bezp o śred n iego  za ­
grożenia . Z n ale źliśm y  d aleko  
F ran cję  i A n g lię . Co z sąsiad a­
mi? ktoś zap yta . No có ż z 
w y ją tk ie m  faszy sto w sk iej R u ­
m unii inni L itw a, Z S R R , C z e ­
ch o sło w a cja  to p rzecie ż  w ro g o ­
w ie. A  có ż z n aszym i k ie ro w ­
n ikam i życ ia  p ań stw o w ego , 
p rzecież  m ieli p ełn e  usta słów  o 
P o lsce , o p atrio tyzm ie  „n ie  o d ­
d am y ani g u z ik a ”  m ó w ili w e 
w rześn iu  szosa na Z a le sz czy k i 
b y ła  pełn a sam och o d ó w  a w 
nich p o lity cy  w ra z  z rodzin am i 
je ch a li do F ran cji p rzez R u m u ­
nię k ie ro w a ć  P o lską . W kraju  
został b o h a tersk i naród, k tó ry  
w a lc z y ł do koń ca bron iąc s w e ­
go kraju  i honoru oraz n ieliczni 
p o litycy .

M oja ocen a tam ty ch  czasów  
na p ew n o  nie m oże b yć w pełni 
o b iek ty w n a , nie m ów ię ta k że  o 
bo h a tersk ich  w y c zy n a c h  tego 
okresu . D o n apisan ia tego a r­
ty k u ły  sk ło n iły  m nie p ew n e, 
ja k ż e  podobne sy tu acje  z o k r e ­
su naszej h istorii, k tó ry  z a k o ń ­
c z y ł się dniem  1 w rześn ia  1939 
ro k u  i ostatnich  lat n aszych  
vza só w . P rzed e  w sz y stk im  je d ­
n ak drażni m nie fakt, że o ro cz ­
n icy  któ ra  ro zp oczę ła  okres 
w ie lk ie g o  b a rb a rzyń stw a  w  
sto su n k u  do nas P o la k ó w  nie 
m ów i się głośn o u czą c m ło ­
dzież  czym  je st  w ojn a, p rz y p o ­
m in ając k ażd em u , że p raca i 
sza cu n e k  je st  p od staw ą b ytu  
p ań stw  i narodów . U czy ć p o ­
w in n iśm y , że jeś li ch c e m y  m ieć 
b e zp ieczn e  gran ice  m usim y 
m ieć p ań stw o stab iln e i silne 
go sp o d arczo  a o b y w a te li zad o ­
w o lo n y ch  ze sw ego  losu. Z 
p rzy k ro ścią  stw ierd zam , że 53 
lata od ro czn icy  1 w rześn ia  o 
tych  p ra w d a ch  nie p am iętam y. 

Andrzej ŚLACHCIAK

H u rto w n ia
a r ty k u łó w
ta p ic e rs k ic h
o fe ru je
szeroki a s o rty m e n t  
to w a ró w .
Adres: S w arzędz
ul. K o ś c iu s z k i 2 p rzy
dw orcu  PKP
Zapraszam y co d z ie n ­
nie w  godzinach 
od 8.00-18.00.

S K Ł A D
IELOBRANŻOWY

H U R T -D E T A L

„TO M K A SZY ” S c. 
B.Tomkowiak i Wspólnik

ul. Mickiewicza 3, tel. 173-518, 
62-020 SWARZĘDZ

—  przewody elektr.
—  osprzęt elektryczny  

—  gniazda, 
wyłączniki siłowe

zapraszam y od 9-17 
w soboty od 10-13.

Nowo otwarty sklep 
przy ul. Kilińskiego 2

poleca
zachodnią 

odzież używaną.

Dobra jakość, n isk ie  ceny. 
Serdecznie zapraszam y 

od godz. 10.00-17.00 
w  so b o ty  ha nd lo w e  od 10.00-13.00.

SAMOOBSŁUGOWA
WYPOŻYCZALNIA
KASET VIDEO
VIDEO FILM CENTER

\ SWARZĘDZ UL. PIASKI8 \ 
i (visa vix Poczty)

pon.-soh. lt-20 
\  PROPONUJEMY 
; TAKŻE:
: —  wypożycz. sprzętu rideo J 
j — płyt CD >
< —  sprzedaż plakatów.

PIECZĄTKIAUTOMATYCZNE '
SAMOTUSZUJACE

SWARZĘDZ, TEL. 174-657  
OS. DĄBROWSZCZAKÓW 14

^FIZYK O TER A P IA  
- REHABILITACJA  
Os. Dąbrowszczaków 20 
tel. 77-13-06 (po 20.00)

Masaże, laser, elektroaku- 
punktura, ultradźwięki.
Bóle i choroby kręgosłupa- 
neuralgia, paradontoza.

» ___ ✓

; N ap raw a  podnośni- 
$ ków  sam ochodo-
i w ych; w szystk ie  typy
$ N a p raw a sprężarek
$ 3JW 60, W A N -E D■
5 Docisk sprzęgła: 
i STAR 200. AU TO S A N . 
5 JELCZ
i Poleca:
$ Mechanika Pojazdowa 
i Pięta Michał
5 62-020 Swarzędz ul. Rynek 15
$ (wjazd od ul. Kilińskiego), 
\ Czynne w godz. 9.00-1 7.00.

Gabinet
Kosmetyczne- Fryzjerski 

„M A R LEN A "
Os.Kościuszkowców 13 

tel. 174-255
Poleca usługi:
masaż kosmetyczny, oczy­
szczanie peeling'owe, m e­
chaniczne, nawilżanie, od­
świeżanie, henna, manicure 
oraz zabiegi fryzjerskie.
Stosujemy środki firm  dr 
Babor i dr Grandel.
Zapraszamy od 12.00-20.00  
soboty od 8.00-14.00.
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TYP TYP TYP
p o r t e k  1 7 .IX .9 2  
r°9ram  I
• ''' rs •
9 oo _  dobrY
9.1 q yviac’° mośc'
g Mama i ja
9.5q Domowe przedszkole

Porozmawiajmy o dzie-
lo.oo * ac5 ,

..Szkatułka z Hongkongu" 
lQ,5g ~ Krym. prod. polskiej

Miłość żąda ofiary — film
’1.4o nu

ukno na szafot wojs-
!2oq kOwy film dok.
12.1q Wiadomości
12.1 &J7RPr°9ram dnia
I2.I5 1 * fj0 Telewizja Edukacyjna 

Magazyn notowań —
r*etwórstwo warzyw i owo-

^3o Produkcja suszu
Maszyny i urządzenia dla

* '2,5q Jpa|ych przetwórni
’94q Rok 2048: Alarm ozonowy 
'4.qq ^2 »a.k dożyć stu lat 
lA.Jg 2? Mieszkany w Polsce

toydzieści na pięćdziesiąt,
4.4q zatrzymanie lata

"7 -Tajemnicza przyroda" (3)
•B.ig ’  "<ycie na torach"

. Przez lądy i morza — Kaja-
[5.35 w Himalaje 

0q r?v- dorośli
605 ZZ ^ro9ram dnia

Kwant — program dla mło-

'-2Q la|eexpress
’8,1q -.Sława"

2^Takie były kiedyś zabawy
Ig rtZ|^Spomina Szymon Kobyli-

JI35 Z j r ° 'ska Kronika Filmowa
9.0q 22 Magazyn katolicki

,•10^ Zęzowy Mini-Box
$-3q W^czorynka

*0-1q 22 Wiadomości 
. Z Z "^yri9a' — film prod. pol- 
£  50 *?J
^■45 yu'k° w Jedynce 
J05 Wiadomości gospodarcze 
*3.40 Wezwanie
h Zakończenie programu
? ° 9ram  II

Panorama 
rogram lokalny

na?'.Nowe przygody He-Ma-

"Pokolenia"
22 swiat kobiet 

" Rock Steady"
Pf^eboje MTV

T, l Uczenie — Muzyka n« 
*cie Królewskim 
powitanie

22 Ranorama
Aktualności „Dwójki"
•/ -'olenia

*•10
*40

9 iS

<50

$̂
•45

j l ° Q
30

^■45

’0q

■05

■ Fllr' ’ spó,na Europa
/C r . ^Uroncu „ l —

23

_____  Unii
'JgPejska (1) 

spoljte^0^  ° Rzeczyn'ep0 
Aktualności

na;.Nowe przygody He-Ma

22 aUrQPuzzle (powt.)
-®z znieczulenia

-vK«iLeC'eć st^ d " - { 1 2 )
W'elki sport

mk Gni? *ycia — Noclegów 
p S«n nocy letniej” 
Panoram«
^Port

F e S ^11 Międzynarodow 
Wy Wa' Dratoryjno-Kantato

Ser>sacji: Jerzy Jani
Wron’Akcja V O ) “  -601 

°2 knad Peenemunde" 
^-'-P ińska rewolucja" (2 
l9 n " 7 alka o przyszłoś 311-1936” - f i lm  dok.

0.05 — Panorama
0.15 — Zakończenie programu

P ią te k  18 1X 92
P ro g ram  I
8.00 — Dzień dobry 
9.00 — Wiadomości
9.10 — Mama i ja
9.25 — Domowe przedszkole 

10.00 — „Co drugi week-end" —
film prod. franc.

11.35 — Kwadrans na kawę
11.45 — Klub samotnych serc 
12.00 — Wiadomości
1 2.10 — Program dnia
12.15—16.00 Telewizja Edukacyjna
12.30 — Magazyn Notowań — Ry­

nek EWG — Warzywa i owo­
ce

12.35 — Normy EWG dla warzyw,
owoców i przetworów

12.45 — Tylko u nas
12.55 — Temat dnia — Być tutaj 
13.00 — „Jak to jest w Anglii?" —

„Władza lokalna"
1 3.30 — Temat dnia
13.35 — Warszawa zaprasza
13.50 — Teleplastikon
14.05 — Temat dnia — Być tutaj
14.10 — Dokument trochę inny
14.40 — Odpowiem na każde pyta­

nie
14.55 — Euroturystyka
15.10 — Być tutaj — Kobieta — mę­

żczyzna
15.25 — Temat dnia — Być tutaj
15.50 — Jaka szkoła? — Najwięcej 

zależy od nauczyciela
16.00 — Program dnia
16.05 — „Ciuchcia" — oraz „Ta- 

o-Tao"
16.50 — Język angielski dla dzieci 
17.00 — Teleexpress
17.20 — „Triumf zachodniej cywili­

zacji" — „Serce zachodu" se­
rial dok. prod. ang.

18.10 — Każdy ma prawo
18.30 — Taneczna gala Polski —

Radom‘92
19.00 — Wieczorynka
19.30 — Wiadomości
20.10 — „Co drugi week-end" — 

film fab. prod. franc.
21.50 — O co chodzi?
22.45 — Wiadomości
23.05 — „Kroniki amerykańskie" 

(9) — „Dziś tu - jutro tam" 
„Przystanek w drodze"

23.25 — BennyCartner — Symfonia
w tonacji riffowej — film dok. 

0.25 — Spotkania z wielkimi pisa­
rzami — Luigi Pirandello

1.25 — Zakończenie programu

P ro g ram  II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Wojownicze żółwie Nin-

ja"
9.10 — „Pokolenia
9.30 — Świat kobiet

10.00 — „Rock Steady"
10.50 — Przeboje MTV
11.00 — Na życzenie
16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
16.40 — Sport
1 6.55 — „Pokolenia"
17.20 — Benny Hill
18.00 — Koncert Inauguracyjny 

XXXV Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Współcze­
snej — Warszawska Jesień 92

1 9.00 — Aktualności
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.45 — Benny Hill
22.15 — „Franciszek" — film prod. 

włoskiej
0.20 — Panorama

0.30 — Złote lata 60-te — recital 
Karin Stanek
1.30 — Zakończenie programu

S o b o ta  1 9 .IX .92
P ro g ram  I
7.25 — Program dnia
7.30 — Wieści
7.45 — Z Polski — reportaż 
8.05 — Rynek-Agro
8.35 — Wszystko o działce 
9.00 — Wiadomości
9.10 — Ziarno
9.35 — 5-10-15 oraz „Krzysztof

Kolumb" (3)
10.50 — Język angielski dla dzieci 
11.00 — Rokendroler
11.30 — Sobotnie Randez-vous 
12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.15 — Eko-Echo
12.30 — Podróże na celuloidzie —

„Wisła płynie"
13.00 — „Super Baloo", „Najsłyn­

niejszy pies dziki Zachodu"
14.20 — Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości — Milan Leżak „Brudne 
pieniądze" — spektakl telewi­
zji czecho-słowackiej, reż. Vit 
Olmer

15.15 — Telewizyjny koncert życzeń
15.50 — Finał drużynowych MS na

żużlu
17.35 — Teleexpress
17.50 — „Domek na prerii" — „Głos

Tinkera Jonesa"
18.40 — Pegaz
19.00 — Małe wiadomości DD
19.10 — Wieczorynka „Przygód kil­

ka wróbla Cwirka"
19.30 — Wiadomości
20.00 — Polskie ZOO
20.30 — „Cukiereczek" — komedia

prod. niemieckiej
22.00 — Miss Polonia, cz. 1 
23.00 — Wiadomości wieczorne
23.10 — Miss Polonia, cz. 2
0.10 — „Terminator"— filmscien- 

ce-fiction prod. USA, wyk. 
Arnold Schwarzenegger

2.00 — Zakończenie programu

P ro g ra m  II
7.30 — Karpatczycy — program

wojskowy
7.50 — Wspomnienie Lotniaka —

reportaż
8.00 — Panorama
8.05 — „Ulica Sezamkowa"
9.05 — Ona
9.25 — Powitanie
9.30 — Tacy sami — program w

języku migowym
9.50 — Magazyn przechodnia

10.00 — Wspólnota w kulturze —
Centaur Gallery w Londynie

10.30 — Artysta i jego świat —
„Prawdziwy Rembrandt"

11.00 — Kinomania
11.30 — Klub Yuppies?
12.00 — Wzrockowa lista przebo­

jów Marka Niedźwieckiego
12.30 — Auto
13.00 — „Biskup Juliusz Bursche — 

postać — dzieło”  — film dok.
13.40 — Misz-Mas2 
14.04 — Róbta co chceta
14.25 — Lekarz domowy
1 4.50 — Mistrzostwa Świata na żu­

żlu
15.50 — Powitanie
15.55 — „Tajemnicza przyroda”  — 

„Zycie na torach"
16 25 — Losowanie Gier Liczbo­

wych
1 6.30 — Panorama
16.40 — „Pełna chata” — serial

prod. USA
17.10 ■— „Za późno na zmiany" —

recital grupy „Dekiel”

1 8.00 — Aktualności
18.30 — Halo Dzieci — Opowieści

kapitana Misia
18.35 — Akademia Polskiego Filmu:

„Dotknięcie nocy" — dramat 
krym.-sens., reż. Stanisław 
Bareja

20.10 — Violin Show
20.30 — Wielki sport
21.00 — Panorama
21.30 — Słowo na niedzielę
21.35 — Rawa Blues'92 — reportaż
22.15 — „Mąz pani ambasador" (7) 
23 .10— Rawa Blues'92 (1 )— kon­

cert
24.00 — Panorama 
0.10 — Rawa Blues'92 (2) — kon­

cert
1.10 — Zakończenie programu

N ie d z ie la  2 0 .IX .92  
P ro g ram  I
6.55 — Program dnia
7.00 — „Podwodna odyseja ekipy

kapitana Cousteau" (2) —
„Tragedia różowych
łososi"— film dok. prod. 
franc.

7.45 — Czysta energia — reportaż 
8.00 — Przystanki codzienności
8.20 — Notowania
8.45 — Polskie ZOO (powt.)
9.00 — „Zamek Eureki" (3)
9.25 — Teleranek
9.50 — „Dzieci z ulicy Degrassi"

(3)
10.15 — Język angielski dla dzieci
10.25 — „W 80 dni dookoła świata"

— „Jak starożytni marynarze"
11.15 - Szkoła pod żaglami
11.35 — Tydzień
12.20 — Telewizyjny koncert życzeń
12.45 — Teatr dla dzieci — Bene­

dykt Hertz — „Czupurek”
13.45 — Historia ogrodów ZOO

(Santillana — Hiszpania) 
14.00 — W Starym Kinie: „Sędzia

Priest" — film spol.-obycz. 
prod. USA, reż. John Ford

15.30 — Pieprz i wanilia — Klejnot
Andów

16.15 — Country Ameryka (2) — O
dwóch tradycyjnych gatun­
kach stylu country: bluegrass i 
cajun

17.00 — Teleexpress
17.20 — „Dynastia"
18 20 — 7 Dni — Świat
18.50 — Śpiewnik domowy Jana

Kaczmarka
19.00 — Wieczorynka: „Nowe przy­

gody Kubusia Puchatka"
19.30 — Wiadomości
20.10 —  „Mozart" (3 ost.)
21.05 — „Szarlatanka" — widowis­

ko rozrywkowe
21.45 — Sportowa niedziela
22.30 — Loża — magazyn teatralny 
23.00 — Inne kino — „Król Ubu" 
24.00 — „Gdybym był królem" —

„Sędziwa młodość"
0.05 — Zakończenie programu

P ro g ra m  II
7.30 — Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących)
8.00 —  „Mała księżniczka" —

„Niech żyją wakacje”
8.25 — Film dla niesłyszących:

„Mozart" (3 ost.)
9.15 — Słowo na niedzielę (dla 

niesłyszących)
9.20 — Powitanie
9.30 — Program lokalny

10.30 — Do trzech razy sztuka 
11.00 — Kolarskie kryterium zawo­

dowców w Warszawie
12.20 — „Rodzinny bumerang" 
13.05 — „Żyjąca planeta"— „Nowe

światy"
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TVP TVP TVP
14.10 — Podaj łapę
14.40 — XXVII Międzynarodowy

Festiwal Oratoryjno-Kantato­
wy „Wratislavia Cantans"

15.00 — Wydarzenia tygodnia
15.30 — Godzina z Hanną Barberą 

— filmy animowane dla dzieci
16.25 — Program dnia
16.30 — Panorama
16.40 — „Cudowne lata" -— „Kon­

flikt dwóch światów"
17.10 — Mittelfest 1992 — Relacja

z Festiwalu Teatru, Tańca i 
Muzyki Krajów Europy 
Wschodniej w Cividale

17.40 — „MW  2”  — reportaż o ze­
spole muzyczno-teatralnym

18.10 — Spotkanie z teatrem Leszka
Mondzika

18.30 — Halo dzieci — Opowieści
kapitana Misia

18.35 — „Bill samodzielny" — film 
fab. prod. USA

20.10 — Telekonferencja Dwójki 
21.00 — Panorama
21.40 — Twarze Witkacego, czyli

regulamin firmy portretowej
22.55 — Kilka uwag o rozkoszy — 

reportaż opolskim porno-biz- 
nesie

23.25 — „Theatre of Sound Atman" 
— Jak rozrzucone na ziemi 
kamienie

24.00 — Panorama
0.10 — Zakończenie programu

P o n ied z ia łek  2 1 .IX .92 
P ro g ram  I
6 00 — Kawa czy herbata?
9.00 — Wiadomości
9.10 — Program dnia
9.15 — Dla dzieci: „Baśnie, bajki,

bajeczki"
10 00 — „Dynastia"
11.00 — Pierwsze 365 dni życia 

dziecka (4) — Dziecko ma już 
trzy miesiące

11.30 — En Voque — Moda i oby­
czaje

12.00 — Wiadomści
12.10 — Program dnia
12.1 5-16.00 — Telewizja edukacyj­

na
12.15 — Język francuski (3)
12.45 — „Wazy" — film w wersji

francuskiej
13.15 — Język niemiecki (3)
13.45 — Kompozytor i jego miasto

— „Wagner i Bayrh"
14.15 — Język włoski (3)
14.30 — Język angielski (3)
15.00 — „A lf" (w wersji oryinalnej)
15.30 — Prezentacje — Razem z Eu­

ropą
16.00 — Program dnia
16.05 — LUZ
17.00 — Teleexpress
17 20 —  „Alf"
17.50 — W kinie i na kasecie
18.10 — Magazynio
18.20 — Z Polski rodem
18.45 — Polska z oddali — Jan No­

wak Jeziorański
19.00 — Wieczorynka — „A gdzie ja 

się biedniutki podzieję" (6)
19.30 — Wiadomości
20.05 — Antena
20.30 — Teatr Telewizji — Nasza

klasyka — Juliusz Słowacki 
„Beatrix Cenci" reż. Gustaw 
Holoubek

22.45 — Wiadomości wieczorne 
23.05 — „Pogranicze w ogniu” (4)
0.05 — Zakończenie programu

P ro g ra m  II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Tajemnicze złote miasta"

— serial

9.10 — „Pokolenia"
9.30 — Kolekcjoner

10.00 — Rock Śteady
10.50 — Przeboje MTV 
11.00 — Na życzenie
16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
16.40 — Z wiatrem i pod wiatr —

magazyn żeglarski
16.55 — „Pokolenia"
17.20 — Przegląd Kronik Filmo­

wych
17.50 — Polska Kronika Filmowa 
18.00 — Aktualności
18.30 — Tajemnicze Złote Miasta

(powt.)
19.00 — „Gagatki z Beverly H ills"— 

komedia prod. USA
20.30 — Rock Steady — Koncert

Lennego Kravitza i Johna 
Mayalla

21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.45 — „Dzieciaki, kłopoty i my"

(4)
22.10 — Europejski koncert filhar­

moników berlińskich pod dy­
rekcją Daniela Darenboima z 
udziałem Placido Domingo

23.10 — To nie jest sprawiedliwe 
24.00 — Panorama
0.10 — Zakończenie programu

W to re k  2 2 .IX .92
P ro g ram  I
8.00 — Dzień dobry 
9.00 — Wiadomości
9.10 — „Mama i ja"
9.25 — Domowe przedszkole
9.50 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 — „Pogranicze w ogniu”  (4) 
11.00 — Giełda pracy, giełda szans
11.20 — Przyjemne z pożytecznym
11.40 — Gotowanie na ekranie 
11 50 — Szkoła dla rodziców 
12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.15-16.00 — Telewizja Edukacyj­

na
12.15 — Magazyn notowań— Małe

przetwórnie, uprawa topina­
mburu

12.45 — Świat chemii -— Modelo­
wanie tego, co niewidzialne

13.15 — Kuchnia — Dlaczego wię-
dną rośliny

13.30 — Fizyka pólzartem — Świat­
ło i kolor

13.45 — Latanie i żeglowanie 
14.00 — Surowce — Drewno
14.20 — Klub Domowego Kompu­

tera
14.40 — Spotkania z cywilizacją
14.55 — „Przybysze z Matplanety”
15.25 - My w kosmosie
15.40 — Nasz Bałtyk — Łańcuch 

troficzny
16.00 — Program dnia
16 05 — Tik-Tak oraz „Dennis Za- 

wadiaka"
16.50 — Język angielski dla dzieci 
1 7.00 — Teleexpress
1 7.20 — „Tom i Jerry"
17.50 — „Bill Cosby Show”
18.15 — Encyklopedia II wojny

światowej — Eben Emael, cz.
2

18.45 — Armie świata
19 00 — Wieczorynka
19.30 — Wiadomości
19.55 — 7 minut dla ministra pracy
20.10 — Arcydzieła Sztuki Filmowej 

— „Psychoza" — thriller 
psych, prod. USA, rez. Alfred 
Hitchcock

22.05 — Gra o pieniądze
22.35 — Program rozrywkowy
22 45 — Wiadomości wieczorne
23 05 — Notatnik prowincjonalny 
23 45 — Powrót Bardów — Maciej

Danek

0.15 — Zakończenie programu

P ro g ram  II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Kapitan Planeta i Planeta- 

rianie”
9.10 — „Pokolenia”
9.30 — Świat kobiet

10.00 — Klasycy rock and roiła 
(m in, Jerry Lee Lewis, Gene 
Vincent, Little Richard)

10.50 — Przeboje MTV 
11.00 — Na życzenie
16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
1 6.40 — Z kart krakowskiego archi­

wum — Parki
16.55 — „Pokolenia"
1 7.20 — Ojczyzna Polszczyzna
17.40 — Moja wiara 
18.00 — Aktualności
18.30 — „Kapitan Planeta i Planeta- 

rianie"
1 8.55 — Europuzzle 
1 9.00 — „Chłopcy z ulicy Panisper-

na” (2)
20.00 — Reporterzy „Dwójki" 

przedstawiają
20.30 — Warszawska jesień 1992 
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.40 — Okolice wyobraźni
22.25 — „Kate i Allie”  (3)
22.50 — John Le Carre — film o 

autorze słynnych powieści 
szpiegowskich

23.40 — Superliga tenisa stołowego
Polska — Francja

24 00 — Panorama 
0.10 — Superliga tenisa stołowego

Polska — Francja 
0.30 — Zakończenie programu

Ś ro d a  2 3 .IX .9 2
P ro g ra m  I
8.00 — Dzień dobry
9.00 — Wiadomości poranne
9.10 — „Mama i ja”
9.25 — Domowe przedszkole
9.50 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 — Arcydzieła Sztuki Filmowej 

— „Psychoza" — thriller 
psych, prod. USA

12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.15— 16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 — Magazyn notowań ■— Pa­

sze z ziemniaków
12.45 — „Witkacy — firma portreto 

wa” — film dok.
13.15 — Telewizyjny słownik bio

graficzny — Stanisław Soj 
czyński Warszyc

13.40 — Gimnazjaliści greccy 
14.05— Spotkania z literaturą

Maria Pawlikowska-Jasno 
rzewska

14.40 — Sensacje XX wieku — Tra 
gedia na pustyni

15.10 — Pan Adam — Poszanowa
nie osoby człowieka

15.30 — Dzieło, arcydzieło, kicz —
Jacek Malczewski

1 5.35 — Szkoły w Europie — Spra 
wiedliwość i przezorność 
(Francja)

1 6.00 — Program dnia
16.05 — Dła młodych widzów: Mój 

program na antenie (konkurs 
na scenariusze) oraz „Oddział 
dziecięcy" (4)

17.00 — Teleexpress
17.20 — „Syn wyspy" (12)
18.15 — Klinika zdrowego człowie­

ka — Być kobietą
18.40 — Laboratorium — Podsłu­

chiwanie wszechświata
19.00 — Wieczorynka

19.30 — Wiadomości •fl3.
20.00 — Mecz piłki nożnej (el^ .

cje mistrzostw świata) • •
— Turcja

22.00 — Warianty
22.30 — Piosenki z Butiku
22.45 — Wiadomości .
23.05 — „Z biegiem lat, z b ie ­

dni” (4) — „Kraków
0.05 — Zakończenie program

P ro g ram  II
8.00
8.10
8.40
9.10
9.30

10.00

10.50 
11.00 
16.25 
16.30 
16.40
16.50

16.55
17.20

no*

17.40 
18 00 
18.30 
18.50

21.00
21.30
22.05

23.05

24 00 
0.10

— Panorama
— Program lokalny
— „Piłkarze"
■— „Pokolenia"
— Świat kobiet
— Free „A li right 
koncert

— Przeboje MTV
— Na życzenie
— Powitanie
— Panorama
— Magazyn tenisowy
— Losowanie Gier 
wych

— „Pokolenia" ^rafl1
— Patrzeć wstecz — Pj^iC'
poświęcony Wandzie 
wicz rZtlY

— Magazyn publicys^1
— Aktualności
— „Piłkarze" po'
— Filmy Juz o Itamiefl®'^ 
wrót Ryoko" — K 
prod. jap.

— Panorama
— Ekspress reporterów^ ĵ.
— „Plac Merkurego 
dowisko teatralne

Zdrajcy ojczyzny 
byłych żołnierzach 
niach łagrów, którzy P 
odwiedzają miejsce 
katorgi

— Panorama
— Zakończenie progra

odpo*****
pro°ŝ J

R ed ak cja  n ie  
za zm ia n y  w  
w p row ad zon e w 
c h w ili przez TYP
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REKLAMA REK
UWAGA !!!NAUKA JAZDY ORGANIZUJE KURSY KIEROWCÓW NA KAT. B ORAZ DOSKONALENIE JAZDY

pAWEŁ IMIECHCIAŁKOWSKI
NOWA WIEŚ, OS. RACZYŃSKIEGO 5/8  

^DZIENNIE W GODZ. 19-21, TEL. 172-199
t v £ ’.?y ró w n ież na pl N iezłom nych 7 w  H u rto w n i ar- 
l YKułow tap icersk ich  8.00-17 .00.

Swarzędz, 
ul. Piaski 20 
poleca swoje wyroby 
z KOMORNIK:
★ mięso -^wędliny 
★podroby ★

aaasss
R Z E Ź N IC T W O

Realizujemy zamówienia na uroczystości okolicznościowe
+  ceny najniższe ♦

Zapraszam y codziennie: od 8.00 do 16.00  
w  soboty: od 8.00 do 12.00.

Zakład 
.fryzjerski JU STYN A ”
?aPrasza do korzystania z usług fryz- 
jerstwa damsko-męskiego
Swarzędz, os. Dąbrowszczaków 5 
Jeżowiec) w godz. 8-20, tel. 174-192
polecamy trwałą ondulację 
Jietodą pianową.

^ o is k o  firm ow e hurtowni kosm etyk ów  „B O O M ” 

warzędzu przy ul. Zam kowej 10 (przy kantorze)
2aPrasza do zakupów  detalicznych  i hurtow ych

RabatN ^ Y J n ź  z  ogłoszeniem, a uzyskasz 5% 
przy ZAKUPACH DETALICZNYCH

L 0 kupując bezpośrednio u dealera masz pewność, ze
kupj

wyroby ORYGINALNE I NAJTANIEJ

Hurtownia „UKŁAD"
oferuje do sprzedaży:
1 piankę poliuretanową 

ovatę tapicerską 
i ■ sky tapicerski

ocieplacze krawieckie
Swarzędz ul. Rynek 23 
Poznań ul. Listopadowa 4 
Czynne: od 9.00-16.00.

AUTO CENTRUM
SWARZĘDZ
Części do samocho­
dów F126p, ŻUK, 
FSO, POLONEZ
oraz zagranicznych
ul. Polna 13, tel. 
172-585
Zapraszamy w godz. 8-18 
w soboty 8-14

Pomianowicz
Stefan
Elektromechanika,
mechanika
pojazdowa
Swarzędz,
ul. Sikorskiego 12
Zapraszamy w godz. 
9.00-17.00 
w soboty 9.00-15.00,

Zakład Pierzarski
■ m L / A m w

j6atr?dn*. handlowca ze znajomością 
“ *Vka niemieckiego (angielskiego).

Wskazane posiadanie 
samochodu osobowego. 

Zgłoszenia
warzędz ul. Kilińskiego 3 /7  tel. 172-693

Z

$ o S ui

R E K L A M A
w tygodniku SWARZĘDZKIM ^SKUTECZNIEJSZA I NAJTAŃSZA!

ZAKŁADBRUKARSKO-BUDOWLANY
inż. Tadeusz Krug 
ul. Zamkowa 13, 62-020 SWARZĘDZ
O fe ru je m y  w s ze lk ie g o  rodzaju  
ro b o ty  d ro g o w e  i u liczne  
oraz b ru k o w a n ie  z kostk i 
b ru k o w e j d o ja z d ó w  do posesji 
p o d w ó rz a , c h o d n ik i.

Gwarantowana jakość w ykonywanych  
robót.

Wynajmę garaż na os.
Czwartaków, cena do
uzgodnienia, lei.
g rzecz. 173-809 PO
godz. 18.00

Z a m ie n ię  M -3  k w a ­
te ru n k o w e  (4 5 m 2 )  
w  P oznan iu  na 
m nie jsze  w  S w a ­
rzędzu .
Tel. 174-148 po godz 16.00



MALOWANKI •  ZG ADYW ANK I* MALOWANKI

Ulubionym miejscem Pumukla jest mała huśtawka w  kształcie łódki, zrobiona oczywiście 
M ajstra Edera. Wisi ona w  warsztacie, przy stole majstra. Pumukl uwielbia siedzieć w  niej 
dniami i obserwować pracę majstra. W tedy przekomarza się z nim, albo pięknie śpiewa. A kiedy 
ochotę to się huśta i rozmyśla... _ g [fi

Dzisiaj również rebusik jednow yrazow y. Rozwiązaniem jest nazwa przedmiotu niezbędnego 
przy słotnej pogodzie. Oprać. Ania SlE«I'l%

SPACER

Z5+JCS4Z
ĆV/S4C4/V7
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